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Koniec gigantycznego strajku węglowego
w  A n g l j ł .

W<! wszystkich okręgach podpisano odrębne umowy.
Londyn, 30. 11. (PAT.) W czoraj ozony. W obce crzego li izyć się nale-

nastąpił masowy powrót Kórników 
do pracy, a wraz z teru konflikt w 
przemyśle węglowym w gruncie 
rzeczy można uważać za zlikwido­
wany.

Jedyny wyjątek stanowi do&oli- 
czas połitaniowa Walja, która nie­
wątpliwie już w  dniach najbliższych 
pójdzie w ślady innych okręgów. — 
We wszystkich okręgach podpisane 
zostały odrębne umowy okręgowe, 
które przewidują dzień pracy ponad 
7 godzin. Trw anie mocy obowiązu­
jącej umów, waha się w rozmaitych 
okręgach od 1 roku do lat 5.

Na skutek powrotu górników do 
pracy i nagłego wzrostu produkcji 
węgia. cena jego spadła o 20 śzylin- 
sów  na lOnie.

Warszawa, 30, U. (AW). W iado­
mości z Anglii w skazują, że strajk  
górników uważać należy za ukoń-

ży z nową walką o rynki zbytu dla 
węgla polskiego. Chodzą wieści, że 
w An.glji zawierane już sę transak­
cje w yw ozow e świadczące o tem,
że w walce o uzyskaTrie starych ryn 
kó w zbytu w ęglow y przem ysł au- 
gielski nie pomimo żadnego środka. 
W tej chwili Rząd Polski musi za ­
brać g ło s . w  sarawio* zabezpieczenia 
dalszego wywozu węgla- polskiego.

Londyn, 30. 11. (PAT). Górnicy po 
Indniowej W alji i Yo.rksli.he postano 
Wili Powrócić natychm iast do Drący. 
Obecnie więc z póś;;;fu zagłębi, o wję 
k\szem znaczeniu. które nie podliiisn- 
iy ;cs«czp porozumieli, okręgowych, 
p izostają jedynie Durliam i Cumbei; 
land. W c w szystkich wypadkach 
um owy mają obow iązyw ać na P rze  
ciąg 5 lat.

.Wczoraj przeszło, pól miljonp- gór­

ników przystąpiło do p racy  w  szy­
bach. Już obeegie stwierdzać można 
większą w stosunku do w zedstrąj- 
kow ej w ydajność dziennej praay 
poszczególnego górnika. Ceny na 
węgiel krajow y uległy zniżce, cho­
ciaż niektóre ograniczenia kiqnsnm- 
cyine nie zostały  jeszcze zniesione-.

STAN WYJĄT KOWY PRZEDŁU­
ŻONY.

Londyn, 30. 11. (PAT.) Izba gmin 
193 glosami przeciw 76 uchwaliła 
przedłużenie o 1 miesiąc staniu w y ­
jątkowego.

ZNIŻKA CEN WĘGLA.
Londyn, 30. 11. (PAT) Z powodu 

podjęcia praoy w  kopalniach, 1-go 
grudnia cena węgla/ zostanie obniżo­
na o 25 pfre.

Plany strategiczno-polityczne
p. Romana Dmowskiego.

Próby stworzenia wspólnego fn n tu  prawicowo-centrowego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s tw a ,  3Q. 11. (AW). W k o ­
lach dobrze poinformowanych mó­
wi się, że uchwala Rady Naczelnej 
ZLN w  sprawie akcji p. K. Dm ow­
skiego, dążącej do sktaisohdou ania 
stronnictw 'prawicowych ma w pier­
wszym  rzędzie na celu udzielenie 
mu wolnej ręki dla rokowań o

wspólny front z grupą Strońskiego - 1 szym /planie tej akcji jest uzgodnię-
Dubanowicza z klubu Ch. D., który 
w  ostatnich czasach bardzo silnie od 
chylił się od linii reprezentow anej 
przez ZLN.

Osoba P. Rom ana Dmowskiego 
ma umożliwić osiągnięcie ponowne­
go zbliżenia. Z drugiej strony na dal

me Platformy ze  stronnictwem 
Chrzęść. - Dem., zaś ostatnim  c/ta­
nem m a być nawiązanie stałego kon 
taktu politycznego z P. S. L. Pia­
stem.

Nota rządów sprzymierzonych do Niemiec
w sprawre rozbrojenia.

Londyn. 30. 11. (PAT.) Tak po­
tw ierdzają ze strony urzędowej 
Foreign Office zw rócit się 5 b. m. 
do rządów sprzymierzonych z notą 
w  sprawie rozbrojenia Niemkc. W  
chwili obecnej Foreign Office jest 
zajęty badaniem odpowiedni rządu 
francuskiego na wzmiankowaną. no­
rę. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa Auglja przyłączy się do o-

pinji rządu francuskiego. Ostateczne 
osiągnięcie porozumienia w rzeczo­
nych sprawach ma nastąpić już w 
d ni a cl i na i bliżs z ych.

Londyn, 30. 11. (PAT.) Biuro Re u 
tera dowiaduje się, że dalsza wymia 
ną zdań w sprawie rozbrojenia Nie­
miec, odbędzie się W  końcu bieżą­
cego tygodnia i w przyszłym  tygo­
dniu w Genewie podczas rozmów

pomiędzy ministra mi spraw zagra­
nicznych państw sprzym ierzonych i 
Niemiec. Jest nadzieja, że będzie o- 
siągnięte porozumienie co d!o przeka 
zania funkcji międzysojuszniczej ko­
misji kontroli wojskowej organowi 
Ligi Narodów, specjalnie pow ołane­
mu dla kontroli zbrojeń niemieckich.

KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO Z AllN. ZALESKIM. 

(Telefonem od naszego korespond.).
W a rs za w a , 29, listopada.

>W dniu wczorajszym  Marszałek 
Piłsudski odbył dłuższą' konferencję 
z min. spraw zagrań. Zaleskim. Te­
matem rozmów byiy .prawdopodob­
nie spraw y .zw iązane ze .stanowi­
skiem Polski na Radzie Ligi. Mini­
ster Zaleski wyjeżdża pojutrze do 
Genewy

•— -oo- -—
CZICZERIN W BERLINIE. 

Berlin 30 11 (PAT) Jak donosi Voss. 
Ztg. przybywa dziś p0 Południu do 
Berlina Cziczerin. Pobyt jego w  Ber 
limie m a potrw ać bardzo krótko, l i­
ci a je ślę on stąd bezpośrednio do 
Frankfurtu u. M., aby  zasięgnąć po­
rad y  \vybitnego"gpeejalisty. Czidzjf- 
riu jeśli poważnie cierpiący.

 00 —

ZJAZD ARCYBISKUPÓW
1 b i s k u p ó w .

Wars-zdwa, 30. 11. (AM/,) Dziś roz 
.począł się tu zjazd arcybiskupów i 
bis.Mupów. Zjazd potrwa dwa dni. 
Tem atem  obrad sprawy związane Z 
wykonaniem konkordatu ze stolica 
apostolską.

ZATARG W CZESKI At PRZEMY- 
ŚLE WŁÓKIENNICZYM.

Praga, 30. 11. (AW.) W szystkie
fabryki włókiennicze w strzym ały 
ruch częściowo, z powodu strajku 
robotników, częściowo z powodu 
lokautu przemysłowców.

Zjazd przemysłowców drzewnych.
Warszawa, 30. 11. (AW.) Ogólno 

państwowy zjazd przemysłowców I 
kupców drzewnych, który miał się

odłożony został na 15 stycznia 1927.
Zjazd zapowiada się bardlao dobrze. 
Udział swój zgłosiło wiele związ-

oobyć w W arszawie 15 grudnia b. r .1 ków i szereg n jpoważnieiszych

przem ysłow ców  i kupców drzew ­
nych. W  zjeździć weźmie też wybi­
tny udział lwowski syndykat intere­
sentów drzewnych, którego przed­
stawiciele zgłosili kilka referatów. 
Zjazd potrwa 3 Ina,

Notowania giełdowe.
Doiar w wolnym obrocie dnia 

30 b. ni. w W arszawie 8.995 zS. — 
w  Krakowie 8.99 zł. — we Lwowie 
8.985 zł.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dolar transakcje 8.99. 
sprzedaż 9.01, kupno 8.97.

N. Jork  transakcje 9.00. sprzedaż 
9.02, kupno 8.98.

Tendencja niejednolita,
Zurych urzędowy. N. Jork 5.1875; 

Londyn 25.13 7/8; P aryż  19.15; W ie­
deń 73.1375; Piraga 15.36; W łochy 
22.125; Belgja 72.10; Budapeszt 72.60 
Sofia 3.75; Holandia 207.25; Oslo 
131.00; Kopenhaga 138 5/8; Sztok­
holm 13S.325; Hiszpania 78.43; Bu­
kareszt 2.75; Berlin 123 1/8; Belgrad 
9.1125.

Pogietda nowojorska. W arszaw a 
11.75; Londiyn 4.85; P ary ż  3.67 1/8; 
Wiedeń 14 l/S; P raga 2.9625; W ło- 

; cliy 4.28; Belgja 13.9]; Budapeszt 
14 1/8; Szrwajcarja 19.295; Snfja
0.72; Holandia 39.98; Oslo 25.21; 
Kopenhaga 26.62; Sztokholm 36.96; 
Hiszpania 15.15; B ukareszt 034; 
Berlin 23.76; Belgrad 1.77,
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W alki w  Albanji.
Siałogród. 30, 11. (PAT.)W edług 

duniesień z Albanji, ofenzywa na 
odcinku Dukasin postępuje na­
przód. W ojska rządowe uniemożli­
wiają przejście powstańcom na te­
ry torjum jugosłowiańskie. Na od­
cinku Puka walka trwa dalej.

P r a k t y c z n e  n o d a r k i  na
Ś w *  Mikołaja i Gwiazdkę 

po cenach zniżonych poleca

A m e r ic a n  House
Lw ów , Kopernika 5. n agazyn mód, obuw ia i konfakcli. 3312

P y r r h u s o w e  z w y c i ę s t w o •  • •

Lwów, 1 grudniaj.
(z) Wiadomości nadchodzące z za  

kanału o zakończeniu wielkiego 
strajku węgłowego są zbyt szczupłe 
by już dziś scharakteryzować sytu­
ację pos^aJkową. — Zacięci w upto- 
nze właściciele kopalń, zmierzali zai 
wszelką cenę do złamania strajku, 
odnieśli jednak zwycięstwo pyrrhu- 
sow e.

Kwesllja węglow a w  Anglji pozo­
stała bowiem, mimo likwidacji gi­
gantycznego strajku, wezbranym  
wrzodem, który w  bliższej lub nie­
co dalszej przyszłości nieuchronnie 
Pęknąć musi.

Wielkie z-naiczenic strajku w ęglo­
w ego Polegało na tem, żc został po 
-raz icierwszy w  Anglji — i niertyiko- 
w Anglji, Pioklamoiwainy straljk, w 
imię reorganizacji angielskiego gór­
nictwa.

_ W ysunięto postulaty  uzdrowie­
nia produkcji przez wprowadzenie, 
nowoczesnych metod Pracy i pod­
niesiono hasło nacjonalizacji kopalń.

Rezultaty strajku przynoszą za­
miast uzdrowienia choirej gałęzi w y ­
twórczości now e prowizorium, iboć 
żachodld ptzecfóż zbyt rażąca nie- 
współmitTJiość między wysiiiiięteuii 
hasłami straikowemi, a przyczyna­
mi, które skłoniły górników oo pu- 
v rotu do pracy. Źle świadczy to  o 
t tarej Anglji, bo jak się okazuje po 
to inomesiouo horendaJne straty się- 
gaja.ee zawrotnej sumy 400 milion- 
funtó^y, by wrócic do... status quo. 
1 rdeńziatjącym jest zwfaszclza fakt 
bezsilności, czy naw^j złej woli 
rządu, zależnego snać-zbytnlio od 
wpływów właścicieli kopalń. Rząd 
ang;elski nie zdobył się bowiem ani 
na złamanie strajku, ani nie wszedł 
na drogę n0Parda postulatów straj­
kujących, jakkolwiek Klkwidlaiciia 
strajku była dla państwa angielskie­
go sprawa najżywotniejszą.

Rozpatrując bilans strajku, stiwier 
dzić w ypadł, ■ że mimo pozornego 
zw ycięstw a Przegrali go Przedew- 
sz j stkiem przedsiębiorcy. _  Nawet 
osiągnięte przodłużenie czasu pracy 
i zniżka plac nie da im możiuośtti 
produkowania z zyskiem wedle rą. 
Portu komisji węglowej, bowiem  
stać na to zaledwie 15 pre kopalń, 
racjonalnie uposażonych technicz­
nie.

Związki robotnicze zaś, poniosły 
P*zedewszystkiem straty material­
ne. Załamała się też w wielu wypa­
dkach dysciyiptina związkowa ii za­
wiodła niejednokrotnie solidarność 
innych związków. — W tych waran, 
kach więc porażka musiała nastSPić, 
a rezultatom jej jes-f- pewne osłabie­
nie umiarkowanych elementów w  
Trade Unionach.

Z bezwładu rządu wyciągnełU na­
tomiast duże korzyści Labour Party. 
W pływ y jej w zrosły w  ostał nich 
miesiącach bardzo znaczmje. Rząd 
konserwatywny, ulegający zh^TTio 
nacisków  Cj y , osłabił .niewątpliwie 
wpływy w łasnego stronnictwa 
w śró j aaeroiiich mas Moizytywuie

myślącego społeczeństw a angiel­
skiego i stw orzy ł tem  sam em  dla 
Labour Party duże szanse powo­
dzenia w  akcji pojitycznej.

Zakończenie strajku, będące po ­
w rotem  do dawnego, przedsijrajko-

wego stanu rzeczy stanow ić będzie 
podłoże dla dalszych akcji Pokona­
nych, lecz nie Pobitych górników'-, a 
angielski przem ysł węglowy stać be 
dzie dalej pod znakiem ciężkiego 
kryzysu wewnętrznego.

Endecja broni się przed okrążeniem.
Z zakuliś Z. L. N.

Warszawa. (Tcl. wł.)
Organ Cihiriz. Nar, ^W arszaw ianka’ 

donosi:
„W  zrwiątzkj z %banemi przegru­

pow aniam i w  życiu stromUditw nic 
od rzeczy będzie podać kilka cieka­
w ych wiadom ości.

Ciekatwą jest rzeczą, że cztery 
tygodnie temu udał się do Krakowa 
Pos. (iłąblński w celu pozyskania 
do Związku L. N. tamtejszych ma­
tadorów Izby handlowo Przemysło­
wej w  imię wspom nień Uuji Demo- 
kraii-ycznei z czasów p. Leo, p rz y - 
czem szczególnie pomaga) zasiiedzia 
ły ma gruncie krakow skim  p. Ku­
charski, jednak bez powodzenia.

C iekaw ą również jest- rzieozą, że 
długoletni wydawca „Zorzy" i  kie­
rownik pracy ludowej Związku L. 
N. ipos. Załuska w  ciągu ostatniego 
miesiąca zjechał się w Żywcu z głó 
wnymi ideologami kierunku pos. 
Putka, w  czem  dopomagał .tzżyty z

p. Putkiem  z w spółpracy nad u sta­
w a m i samorządowemi p o s . Ko­
złowski, a w  Złoczowie z gronem 
działaczy z grupy p. Bryla, ale te 
próby jednolitego frontu ludowego' 
nie dały wyniku.

Ciekawą w p sz .d e  jes t rzeczą, że 
Pos. Staniszkis przed trzem a tygo­
dniami o d b y ł  w Kutnie podstawo­
wa rozmowę z© zwolennikami gru- 
Py,( ks. Janusza Radziwiłła, a w  No­
wogródku prz.ecT dziesięcioma dnia­
mi z przyjaciółmi politycznymi ks. 
Eustachego Sapiehy, w ykazując im, 
że tzibyitedzne jest tworzenie no ­
wych grap broniących w łasności i 
wytwórczości, skoro  doskonale m o­
żna się spotkać n a  grunaie Poglą­
dów i działań Zw. L.-N. w spraw ie 
reform y rolnej’.

W iadomości te  podajemy na od­
powiedzialność ich źródła pocho­
dzenia.

Ukraińcy galicyjscy przeciwko
kolonizacji żyd. w Rosji.

Lwów, 1 grudnia.
lia jn t z dnia 29 listopada podaje 

treść przemówienia znanego działa­
cza ukraińskiego' dr. Lewickiego na 
kongresie UNDO w e Lwowie. D o­
tyczyło orno najpierw  stosunków  u- 
hraimsiko-żydowskich w  Polsce, przy 
ozem dr. Lewicki potępia politykę 
żydów  w  Mafopolsce Wschodniej 
uastaw ioną na współdziałanie z  rzą 
dem Polskim.

W  sprawie kolonizacji żydow ­
skiej na  Ukrainie sowieckiej ośw iad­
czono na tym izueździe co następowe:

Naród ukraiński posiada m ało zie 
mi niezbędnej jako w arszta t p racy 
dla ludności włościańskiej. W skutek 
tego włościanie ukraińscy m uszą e- 
migrować aż na  Sybir do pograni­
cza’ chińskiego. P rzy  tym  stanie nzc- 
czy próba kolonizacji żydów  na te­
renie ukraińskim skierow aną jest 
wprost przeciw ko interesom naro­
dowym  i ekonomicznym ludności 
miejscowej. D"atogo działalność kolo 
iiizacyipa na terytorjum  ukraińskicm 
musiała w yw ołać protesty, a dla u- 
niknięcia możliwych konfliktów n a­

leży kolonizację tę  w strzym ać".
Że wschodnio -gali c yjsc y  Ukraiń­

cy są zdecydowanymi przeeiwraka- 
mi kolonizacji żydowskiej na Ukrai­
nie; tego dowodem jest artykuł, któ 
ry  ukazał się w  lwowskim -organie 
ukraińskim „iNowij Czas" z okazji 
przemówienia Kalinina ma zjeździć 
żydowskiej kolonizacji w  Rosji.

Dziennik ten uw aża oświadczenie 
Kalinina za zdolne „wzburzenia brw i 
w ikażdym ukraińcu" — gdyż są o- 
ne obraza p raw  narodow ych Ukrain 
ców, obrazą, gdy usiłuje się umoco­
wać obcy element i w ytępić teryto­
rjum etnograficzne w  samym sercu 
Ukrainy dla stworzenia "tam tw ier­
dzy żydowskiej, wiernej ekspozytu­
ry Moskwy. Prow okacją jes-t chęć 
stw orzenia w  Południowej Ukrainie 
republiki żydowskiej. Jest t-o w ysw a 
nie rzucone narodow i ukraińskiemu. 
Dziwuje jes-t, że żydzi idą na  ten eks 
peryiment. Zemścić się może tytko 
jednostka w obec jednostki, naród 
może ukarać i od(b.rać to, co u tra­
cił.

Napad na więzienie w  Cliwicarh.
Warszawa^ 30. 11. (AW.) Z Gliwic i polity cznych i zbiegli z nhnl. Policja

donoszą, że nocy ubiegłej kilku mło 
dych łudzi napadło na więzienie w  
Gliwicach. Jeden z dozorców, kió- 

sta-wiał opór zortal zastrzelony,rv
drugi dozorca — zamknięty w celi. 
Napastnicy uwolnili 10 w ięźniów

nie wpadła ma ich ślady. Dzienmliki 
niemieckie tw ierdzą, że więźniowie 
umknęli p o za  granicę polską. Na­
zwiska więźniów są przeważnie pol­
skie.

BISiKOP FODUR W; KRAKOWA 
Kraków. Ó el. w )

W  w ielkiej sali Dymu gónnliik^ 
przy Alei Krasińskiego przed liczJni' 
zebraap. publicznością mówił biskrU 
kościoła narodow ego w A m ery k ' 
ks- Hodur. Zebranie izlagiaił bisku1? 
Bończak, poczem ks. biskup Hodur 
skreślił stosunek emigracji w  AtneJ 
ryoe do rodaków  w  kralju.

JUŻ NADESZŁY

ici 8 ,
DLA PAŃ do firm y

AKTGfllEGO UWIERY
Lwów ulica Halicka 10. 
również do filji w Tarno- 

polu-Stryju. 2524

IW—  .

Poważne banki polskie prze- 
zw yciężyły już przesilenie.

W arszawa, (Tel. wł.)
Bilanse 14 największych banków 

polskich, których kapitał zakłado­
wy wynosi conajmniej 2.500 000 
zł. wykazują wzrost sum kaso­
wych z 6.916.000 w  styczniu b. 
r. na 13.320.000 w październiki 
Dyskonto wzrosło w tym okresie 
ze 118 na 137 miljonów zł. Otwar 
ty rachunek ze 126 na 138 miljo- 
hów  zł. Wkłady te minowe z 32 
na 45 milionów zł., bezterminowe 
z 39 na 59 miljonów.

Dowodzi to, że poważne insty- 
tytucje bankowe przezw yciężyć  
już kryzys. Natomiast kredyt za­
graniczny wykazuje zmniejszenie 
z 49 na 45 miljonów. Najwidocz­
niej kapitał -zagraniczny -szuka w  
Polsce lokat bezpośrednich w prze­
myśle i komunikacji.

 o------
SAMORZĄDY A FUNDUSZ ROZ< 

BUDOWY MIAST.
(Telefonem od naszego koresp:). 

W arszawa, 29 listoWada.
Ludność m iast polskich płaci spe­

cjalny podatek jna rozbudowę 
miast". Podatek ten skoncentrow a­
ny  jcs.t w  rękach rządowych i uży­
wany jest na pożyczki dlla m iast na 
rozbudowę.

W arszaw a wpłaciła w  b. r. na 
„rozbudowę miast" 20 miljonów zł., 
otrzym ała ziaś zc skarbu państw a 
tytułem  'pożyczki zaledwie 2 miljońy 
złotyefi.

Je n  sam  stosunek zastosow any 
być może do szeregu innych' miast 
polskich.

Obecnie samorządy wystąpiły d'> 
Rządu o przekazanie sum z podatku 
„na rozbudowę miast" samorzą­
dom i uprawnienie ich do dyspono­
wania kredytami na cclc bifldiowni-. 
ctw a mieszkaniowego.

Wnioski te będą pr/cdm iotem  ro z­
w ażań zainteresowanych mini­
sterstw .

O POWRÓT „MARNOTRAWNEGO 
SYNA".

Paryż, 30. 11. (PAT.) „Chicago 
Tribunc" dowiaduje się, że przybyli 
do P aryża emisariusze z Bukaresztu 
którzy mają domagać się od królo­
wej Marii, aby nakłoniła ks. Karola 
do powrotu do Bukaresztu, jednako­
w oż nie w charakterze pretendenta 
do tronu, lecz jako syna przybyw a­
jącego do łoża umierającego ojca.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej,
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Akademia ku czci Jana Kasprowicza.Pod znakiem czasu.
PROWINCJONALNE OBYCZAJE.

Lwów, 1 grudnia.
Lwowianie ubolewają -usta\vi|jz- 

inie, że  m iasto  nasze 'Po wojnie zna­
cznie podupadło, że upoc/obuko 
do prowincji. P rzyczyny tego fiik- 
iu sięgają w  giąó sfosuinLców ekono­
micznych i związanie są  z rozm ai­
tymi czynnikami życia puteozinego 
— trudno zatem  fa k o w i tem u z a ­
radzić.

Jednakże na  ogólne w rażenie 
miasta prowincjonalnego skłacteją 
się nietylko momeńjy jpjowa'ż,nriejsze, 
ale i drobiazgi z życia codziennego, 
k tóre przyczyniają s;ie do ch a rak te ­
ry s ty k i miasta* W  ten sposub każ­
dy iego mieszkanie^ dedaje choćby, 
najmniejszy rys do  u tw orzenia ca­
łokształtu fizjognomji Lwowa. A 
ry sy  te , niestety, rzadko sa doda­
tnie. Przechodnie bez trostd  i żena­
dy rzucają Pod nogi papiery, niedo­
pałki, ogiyzki, nie zw ażając na  to, 
że  w skutek  itiego ulice, chodniki i 
tramwaje wyglądają jak istne  śmie- 
tulki. W szak tego nie zróasHoby u 
siebie żadne miasto, mające p re­
tensje  do  „wielkości".

TemPo życia je s t u nas najzupeł­
niej prowincjonalne. Posiedzenia', 
odiejziy.iy i w szystkie im prezy  zaczy ­
nają sie o  pól, lub nawet całą go­
dzinę później, niż zapowiedziano. 
Nikt się nie sp ieszy  — sPóźnianie 
się , gadulstwo ltwitiuc wszędzie w 
najlepsze.

Czy są  to obyczaje wielkiego 
miasta?

lm.j
 00-----

STAN ZDROWIA KRÓLA 
RUMUŃSKIEGO.

Wiedeń, 30. 11. (PAT). N. W r. A- 
freodbłątt donosi z Bukaresztu, 'że 
stan zdrowia króla Ferdynanda zna 
cznie się poprawił, Wctzoraj król p ra  
cował razem  z  ministrami. P rzy b y ­
cia królowej oczekują 3 grudnia.

. o o ——
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Nauczycielka
Komedja w 3 akt. D. Nicodemhego 

(w Teatrze Małymi.
Lwów, 30 listopada.

Jak to dobrze, że w  czasach, k ę ­
dy sceny i autor o wie różnego auto­
ramentu w ysilają się na typy  jak 
najbardziej perw ersyjne — znajduje 
się jeszcze pod blęk'tnem  niebem I- 
talij" autor, ‘który  >na kanwie życia 
biednej nauczycielki prowincjonalnej 
szkoły osniuje cudny poem™, prze­
konywujący prostotą środków  i glę 
■bokiem znaw stwem  duszy ludzkiej. 
„Nauczycielka11 Nicodemiego — to 
dzieje złamanie go serca kobiecego, 
opowiedziane w trzech aktach, ilu­
strujących w  dodatku w zgrabnych 
rzutach życie prowincji, toczące się 
między apteka a kościołem i malują 
cych doskonałe typy. To wszystko 
pozornie niewliele, a jednak co za 
doskonałe pole dla inwencji aktor­
skiej, bo obok głównych figur nau- 
czycadk’ i hrabię go-bur mi s t r za, ka­
żda postać doskonale zarysow ana. 
iW dodatku rzecz zbudowana zgra­
bnie, i mimo1 retoryki nie nużąca

Lwów, 1 grudnia.
U niw ersy tet Jana Kazimierza od­

dał wczowp holcl wielkiemu poecie 
podniosłą akaclemją, której pro­
gram  i nastrój były godnern uczcze­
niem jego pamięci. W auli zasiadł! 
na honorowych miejscach senat aka 
demi-ki; obecni byli przedstawiciele 
w ładz, gencralicja, reprezentanci 
sfer literackich, uraz rzesze młodzie 
ży akademickiej.

Hasło, do rozpoczęcia u roczysto ­
ści dały  fan fary .' Po ■ odśpiewaniu 
hymnu „Bogarodzica11 przez chór a- 
kademicki przemówił rek to r Siem i­
radzki, kreśląc krótką biografję J a ­
na Kasprowicza. Znakom ity wykrad 
Prof. Jnljusza Kleinera zobrazował 
działalność twórczą poety. P rele­
gent1 scharakteryzow ał z w łaści­
wym sobie Polotem sylw etkę dluolio

Warszawa, 30, 11. (PAT.) Wobec 
licznych w ypadków  wnoszenia po­
dań przez oficerów rezerwy o  przy 
jęrie do służby czynnej, Minister­
stwo spraw  wojskowych podaje dio 
wiadomości zainteresow anych, «że 
z  powodu sytuacji budżetowej, jako- 
.eż wypełnienia etatu w  ooszicaegól 
nych broniach i służbach pCT. o ły- 
wanie oficerów rezerwy do służby 
czynnej, zostało wstrzymane. 
Ogłoszenie niniejszego kom unikatu 

ma na celu uniknięcie niepotrzebnej 
korespondencji, jaką powoduje wino 

■ ■ ■ M M H B tB B R aS S S S H H aM B aH  
wcale i efektowna, zw łaszcza w  
końcowych akordach każdego aktu

'Wldziięiuziność należy się szczea a 
Małemu Teatrowi, że nam ten nrtwńi' 
przepiękny pokazał i że dał pole za- 
błyśnięcia prawdziwym  talentom, 
które się złożyły  ba  kreacje tej sztu 
ki.

Taka sztuka bowiem odryw a lu­
dzi od dzisiejszej przykrej codzien­
ności, zw raca zw rńk nasz na w e­
w nątrz t  pozwala, dojrzeć praw dzi­
w e w artości ludizkie, tkwiące na 
dnie dusz. W  dodatku zagrana była 
— bez przesady rzec “m ożna — po 
mistrzowsku.

Głęboko pokłonić się trzeba talen­
towi Zielińskiej, który jakby zrege­
nerowany, zabłysnął wczoraj w pęł 
nej krasie. Bo też na paletę swego 
artyzm u nałożyła wczoraj ta  a rty ­
stka tyle , praw dziw ych barw , tyle 
objawiła szczerości i -.bogactwa", 
że przekonyw ała widzą każdem sio 
wem. Mairja Bini Zielińskiej to  by ło  
naturalne w cielenie kobiecego, 
miękkiego, nieszczęśliwego serdusz­
ka o anielskiej w prost dobroci A 
niezwykłej prostocie, w y zb y ta  
wszelkich szczątków  egoizmu, prze­
świetlania i Prześwietlająca... M aria 
Zielińskiej — to rozbitek życiow y 
urastający do symbolu niemal ujmu-

wą tw órcy  „Księgi ubog;cli“, poid- 
kreślająd wszystkie zasadr.ićy.e ino-, 
menty, Jakie składają się na niepoży 
tą, przebogatą skarbnicę jego dw-el.

Trafnie dobraną ilustracją w y k ła­
du była recy tacja  wspaniałego poe­
m atu Kasprowicza „Moja pieśń wie­
czorna , w ygłoszona przez .syudenta 
Uniw. p. Kieian«v skiego. Kontrast 
tego utworu, w którym  w yraża się. 
silnie praw dziw ie człowiecza, cier­
piąca dusza poely — stanowiły dw a 
pogodne w iersze K asprow ie/a „Tak 
jest, moi panowie" i „Go to s.;ę dizie- 
'ic“ w ygłoszone przez s tu l. Mo­
drzewskiego - Zasackiego. Chór a- 
kademicki odśpiewał anystycanfie 
Piękne pieśni podhalańskie. Orkie­
s tra  wojskow a zakończyła p/roigram 
hymnem narodowem.

szenie podań, które z  reguły nie bę­
dą uwzględniane.

NOWY KODEKS KARNY 
W  ROSJI.

Moskwa, 30 11. (AW). Od dnia 1 
stycznia 1927 r. za& y iw  obow iązy­
wać nowy kodeks kam y SSSR., w  
którym  ludow y koinisarjiat spraw ie 
Jliwośca poczynił ostatecznie popra­
wki.

— —o——•

jący szczerością i znafcłujgjciy jesz­
cze itylko w ‘dziieoku p rzy stań  jżycto- 
w ą dla zbolałego serca. Tak w y d o ­
być z  głębi serca nieszczęście, poka- 
zać cienpienia nie za swoje grzechy 
— bez cienia patosu i em fazy i 
w strząsnąć widownią — poltlrafi. ty l­
ko napraw dę wielka artystka.

Nie należę do bałw ochw alców , 
dawno Przekroczyłem  tę  epcke śy- 
cia,- kiedy się poddaw ałem  teatral­
nym  iluzjom. M' ostatnich cza­
sach me przekonała mnie Zielińska 
kilku kreacjami, ale za  „nauczyciel­
kę" muszę w yrazić  najw yższe uzna 
nie i żal, że bogaty  talent tesj a r ty ­
stk i tak  rzadko ma sposobność za­
błysnąć. Obowiązkiem teatru  jest) 
nic pożwolić mu przebyw ać zdała 
od sceny.

Doskonałego Parliinera znalazła 
Zielińska w  Brylińskim,, k tó ry  nie 
poraź p ierw szy  okazał się a rty s tą  
niepośledniej nuary. Postać h rab ie­
go Filipa stw orzył Bryliński P/o ludz­
ku, szlachetnie ją zakroił, bez pozy 
dał figurę św ia iow ca  Pełne5 krwi, 
prawdziwego „grand sełgnieura", 
k tó ry  \z rzadką sw obodą rozsiew ał 
uśmiechy dobroci i pańskiego do­
stojeństwa. Sceny zagrane przez 
Zielińską i Brylińskiego by ły  i z ak-

Młodzież czci czyn 
obrony Lwowa,

Lwów, 1. grudnia.
Czytelnia uczniów  Gimnazjum im. 

Stanisława Staszica, które pod kie­
runkiem dyr. Bursztyńskiego wier­
ne jest swym tradycjom, uczciła 
w ubiegłą niedzielę ósm y roczni­
cę obrony Lwowa uroczystym po­
rankiem; program obenodu, wy­
konany przez uczniów zakładu, 
odpow iadał nastrojowi chwili i 
zyskał serdeczne uznanie ich ko­
legów. Szczególnie efeKtownie w y­
padły pieśni, wykonane bardzo 
udatnie przez chór mieszany pod  
batutą prof, Stanigfcwa Cygana. Je­
den z uczniów v.ygłosił z pełnem  
zrozumieniem i zapałem ujęty w  
poetycką formę epizod z dziejów  
obrony Lw ow a 19)8  r. Dopełniły  
programu piękne deklamacje chó­
ralne i so low e, oraz gra na skrzyp­
cach jednego z uczniów. Staranne 
opracowanie recytacji i w łaściwy  
dobór programu poranku jest za­
sługą kuratora Czytelni prof. Hen­
ryka B ilk a .

~ —o— -

Ilu Rosjan żyje  na emigracji?
Moskwa, w listopadzie.

„Ruil11 ogłosił ciekawą statystykę e- 
migraiitów rosyjskich, /przebywają­
cych w rozmaitych krajach za w y­
jątkiem Ameryki. Cyfry te; pochodzą 
z publikacji Ligi Narodów. Ogólna 
liczba emigrantów w ynosi 1.608-000 
osób. Z tego mieszka w Polsce 
Polsce 60.800, w Jugosławii 38.00U 
(resztki annijli Wirangła), w  Czecho­
słowacji 30.000 (rosyjski fakultet w  
Pradze), w  Fw afim i 14.314, w  Esto­
nii 10.000, w Bułgarii 28.340. w  Tur­
cji 5.000, na W ęgrzech 5.204, w 
‘Niemczech 400.000, w Austrii 2.465, 
Znikoma liczba rosjan przebywa w 
Danii bo tylko 300, zaś w Anglii 
40-stu! W  Chinach żyje 76.000 Ro­
sjan.

Sakundarjusz Państw Szjjit. Powsz.

Dr. KAROL TR£U
ord. w ćharobach uszu, nosa, gardła 

i k itani od 3—5 pOpol. v 2 j 45
Kochanowskiego 2 5, partar.

ne.
• D oskonalą dyrektorkę, tygrysicę 
ujarzmiającą niewinne stworzenia, 
i 'gorszącą się każdym  brakiem  
zgorszenia, s tw orzy ła  Sznage .  An- 
aruęzewska, która m iała wczoraj \  
też swój szcęśliwy wieczór, dosko­
nale ucharaWery/.owa/na i św ietnie 
wąsikam i robiąca „iiie mulier"! /Py­
sznym  i w zraszającym  pedelem 
był Lewicki mający w  swytn reper­
tuarze galerję doskonałych typóWi 
plastycznie za ry so w ał eiPłzod w oź­
nego — Górski, doskonałe zrobi1 po­
tw ora w  ludzkim ciele Nawrocki, na­
wet m ała Dziunia Nawrocka nie 
przjmiosla w stydu ani zespollowi, 
ani aktorskiej rodzinie. Na osobną 
pochwalę zasługuje Jarska. Już sa­
mo ofiarne podjęcie się przez młodą 
debiutantkę roli charak terystycznej, 
oszpeconej starej Panny — nauczy­
cielki dowodzi pow ażnego trak tow a 
nia sztuki i świadczy dodatnio o a- 
spiracjach młodej artystki, ldlióra z 
ogromną swobodą wyszła zw ycię­
sko z rólki przynosząc zaszczyt do­
brej sokole dyr. Frąc/fcowskiego.

R eżyserja Brylińskiego i „mis QQ 
scenę" zas-ugutą na pochwałę.

je Geszwind.
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Uroczystość w Szkole Podchorążych.
Telegram  min. gen. Składkowskiego.

Warszawa, 30 11. (PAT.) W  dniu 
29 b. m. z: okazji uroczystej 'promocji 
w ychow anków  oficerskiej Szkoły 
Podchorążych w  Ostrowiu, mini­
ste r spraw  wen-ętrznych generał 
Składkowski przesłał na ręce /bo- 
lneradamta Szkoły następująca depe­
szę:

„Nie mogę osobiście wziąć udzia-
 X 0ux— ——>

Oficerowie rezerwy nie będą przyjmowani
do służby czynnej.

łu w tej wspaniałej i poważnej uro­
czystości przesyłam żołnierskie po­
zdrowienie i życzenie, aby zaszczy­
tna tradycja dnia dzisiejszego zw ią­
zana z promocją wychowanków  
Szkoły, była dla Jiich przez całe ży­
cie sztandarem honoru i drogowska­
zem owocnej służby dla Ojczyzny*'.

torskiego stanow iska —- Drześlicz-

H i
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Straszna katastrofa w porcie rumuńskim.
Eksplozja statków i wagonów naftowych.

Bukareszt. 30. 11. ((AW). Oncgdaj 
Xv mieście portowein Glorgewo na­
stąpiła straszna eksplozja ropy.

Przyczyna wybuchu nieostroż­
ność marynarzy. Oto jeden z nich 
rzucił zaPalmiego papierosa na okręt 
holujący naftę. Holownik stanął na­
tychmiast w  płomieniach..

Ogień hrzerzucil się na inne okrę­
ty  i błyskaw icznie objął w szystkie  
stojące w Porcie statki naft°we 
k tóre w yleciały w pow ietrze. Płoną 
ce szczotki okrętów  padały n a  w a­
gony stoieicie na w ybrzeżu. W szyst­
kie wagony spłonęły. Szkody ol- 
orzymfe. Niemal całe  urządizenie

! "i' ' '
Wiele domów w pobliżu Portu 

całkiem zmiótł napór powietrza po 
eksplozji, w  całem  mieście Pobih 
szyby. D otychczas w ydobyto  z 
gruzów 12 osób zabitych. Szkody 
wynoszą około 100 miljonów lei.

0 zwołanie sejmowej komiaj* 
spraw zagranicznych. 

W A R S ZA W A  30. 11. (PAT) Prew* 
komisji spraw zagranicznych P°" 
seł Dębski (Piast) wystostosowa* 
do kom isji parlamentarnej Sejmu 
klubu P.P .S. pismo, w  którem ko­
munikuje, że żądanie komisji paf' 
lamcntarnej PPS. podzielane zresz­
tą przez niego, zw ołania komlsj1 
spraw zagranicznych zostało przed­
stawione ministrowi spraw  zagra- 

1 nicznych.

Obrady nad budżetem min. sprawiedliwości
Z posiedzenia sejmowej komisji budżetowej.

Warszawa, 30. 11. (PAT.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej toczyła się dys­
kusja nad btfdżtetem Ministerstwa 
sprawiedliwość]. Po referacie p. Ły- 
paeewicza (W yzwolenie), zabrał 
głos minister Meysztowicz, który  
uznał trafność krytyki referenta w 
stosunku do urządzeń sądówmi- 
ozycih. Aby jednak wydostać, się z 
obecnego impasu, należałoby, jak 
tw ierdził minister powiększyć etat. 
sędziowski.

W  dyskusji zabierało głos kilku 
posłów , a mianowicie Harusewicz 
(Z. L. N.), Śliwiński (Stronnictwo 
Chłopskie), Bitner (Ch. D.), , Prager 
(P. P . S.), Tolakiewicz (Str. Chłop.) 
M ówcy w ystępow ali pod adresem 
ministra z zarzutami.

Potem  zwrócono uwagę przewo- 
djuc-ącego na to, że zw rot użyty 
przez p. Piragera, mianowicie 

„nędzne wykręty'

m oże być Piocizytane za  obrazię. — 
W ów czas przewo dmiczący przyw o­
łał p. P rager a zia to w yrażenie do 
porządku.

Komisja przystąpiła następnie da 
części XVII. i Xyiill. budżetu, t. i. 
emerytur i rent inwalidzkich. Refe­
row ał p. Reger (P. P . S.). W dy: ku- 
sji zabrał głos wiceminister skarbu 
Góra, który oświadczył, że Riząd 
nie ma zamiaru w opracowywanej 
obecnie noweli do ustawy emerytal­
nej w  jakikolwiek sposób pogarszać 
sytuacji em erytów . W  raowęli zamie 
rza  się tylko wprow adzić ze  wzglę­
du na niezbędną równomierność o- 
platę emerytalną od zaliczonych do 
wysługi lat służby zawodowej.

P o dyskusji kom isja przyjęła w y ­
żej w ym ienione częśc . oudżetu bez 
zmian. N astępne Posiedzenie odbę­
dzie się w e  czw artek; pod obrady 
wejdzie budżet m inisterstw a reform  
rolnych.

- X O X O -

Rozszerzenie koalicji rządowej
w Czechosłowacji.

Warszawa, 30. 11. (AW.) Z B ra- 
g to  donoszą, że długotrwałe roko­
wania Rządu czechosłowackiego ze  
st, onnictwem ks. Hlinki skończyły  
się porozumieniem.

S tropnH w o Hlinki otrzym ać ma 
ministerstwo dla Słowaczyzny, ale 
dopiero Po ukonstytuow aniu się 
zw iązku slow ack!ch w ojew ództw  
(ZUR).

Instytucja ta ma odgrywać rolę
  X 8

podobną do w y działów krajoiwych 
istniejących w  Czechach, na M ora­
w ach  i na Śląsku. Prawdopodobnie 
przed  św iętanti Bożego Narodzeńra 
stronnictwo katolickie Słow aczyz- 
n y  w yszlc do rządu sw ych reawezep 
tantów . —

Charakterystyczne, że zachodzi 
możliwość, iż do obecnej większości 
parlamentarnej zgłoszą sw e  przystą 
Pienie narodowi demokraci.

OT —

Kurier BoinŁczy.
KOMUNIKACJA LOTNICZA 

BERLIN — RZYM.
Otwarde regularnej komunakacjł 

powietrznej międlzy Niemcami i 
Włochami nastąpi z wiosną przy­
szłego roiku.

Ze wagiędu na trudności przelotu 
nad Alpami i  brak diośwladv-zseń w  
tej dziedzinie lotnictwa, linia ta oę- 
dzie miaffa początkowo diarakjter 
prowizoryczny. Projektuje się, aby 
samolot startował z  B e r t a  o  giadż. 
5 na 30 ramo i lodow ał w  iRIzymie 
o godz. 7 m. 30 wieczorem.

W  porze zimowej pasażerowie 
óędą zmuszeni z:e względiu nia krót­
kość dnia posługiwać się ruchem 
koimibainowanym, to znaczy z  Berli­
na do Monachium używać ekspresu 
nocnego, a rano lecieć samolotem 
dalej do Rzymu.

Podróż będzie ^aaictn trwała 14 
godizaji w lecie, a 22 godziny w  zi­
mie, co oznacza zinialcraną oszczęd­
ność czasu w stosunku do liażidyi 
kolejowej, która trwa 2 notce J jeden 
dzień.

Z protokołów  rokoiwań niemie­
cko - w łoskich można w yw niosko­

wać, że państw a te  zamierzagą na­
dać ch a rak te r IW  lotniczej Berlin— 
Rzym  cfh arak'ter głównej fa ji lączg 
cej północ z połudrw m  Europy, od 
której rozchodziłyby się dladsze bo­
czne Połączenia lotnicze, prow adzą1 
ce przew ażnie do południowo 
wschodnich krat]ów europejskich”.

O blatywanie tej fa ji zostanie pra­
wdopodobnie w  ten sposób zo rg a­
nizowanie, że odainek Berlin—<Mo- 
nacihljium obsługiw any będzie Przez 
Niemców, ruch mai przestrzen i Me- 
djolan—Rzym należał będzie w y łą ­
cznie do W łochów , a jedynie środ­
kow a część m iędzy Monadhlium a 
Mediolanem będzie sferą działania 
obydwu państw, względnie wyzna- 
czonyah przeiz nie kompanlii lotni­
czych.

Z MARSYLJI DO MADAGASKARU.
W ojskow y pilot B ernard dokonał 

na hydro planie próbnego lotu z  Mar 
sylji do M adagaskaru, który udał się 
w- Zupełności. Chodzi o rozpatrzenie 
najdogodniejszego połączenia P ary ­
ża z koloniami. B ernard przeleciał 
15.000 kim.

Włamanie do biura starostwa
w NI ości sitach.

Mościska. (Tej. wł.).
W  niiocy <z 29 n a  31) b. ni. nieznani 

spraw cy dlostali się ;dlo budynku Sta 
rostw a w Mościskach i po włama­
niu się do biur Starostwa i rozbiciu 
kasy ogniotrwałej skradli z niej 77

złotych gotówka. Pozaiem  tej sa­
mej nocy również mezna-ni sprawcy 
włamali się do budynku kasy cho­
rych w Mościskach i .po rozbiciu k a­
sy ogniotrwałej zabrali gotówką' 
złotych.

-Oli xo-

Paryskie sensacje.
„Cesarski dar' bogatego amerykanina. —  Kradzież ważnego 
dokumentu wojskowego, —  Bandycki napad na rumuńskiego

handlarza.
Paryż, w listopadzie.

Dnia 4 listopada został spisany w 
P aryżu  ak t notarialny, mocą które­
go bogaty Amerykanim mir. Edward 
Tircik, darow ał Francji historyczną 
posiadłość Napoleona I: Boispreau 
w raz ze słynnym  .żarnikiem z XVIII 
w. Zamek ten  kupił od  panny Julien 
w- r. 1810 Napoleon dla Józefiny, za 
niesłychanie w ysoką — jak na ów ­
czesne aaasy sumę 3UO.OOO fr. Mury 
jego zachowane są dotąd daw nym  
sposobem doskonale, mimo iż o ich 
konserw acje nie bardzo się trusz.czo 
no. Biblioteka w ygląda jak  w  ów 
wieczór smutny, kiedy to Napoleon 
żegnał się z  rodziną, jadąc w pod­
róż, której ostatnią stacją były  ska-

nia w yspie św . Heleny. Pokój Jó­
zefiny jest starannie utrzym any, są 
w nim te  sam e meble, które ongiś 
stroiły pokój cesarzowej.

Zamek i otaczające go ogrody, po 
la wynoszące do 2000 h., dostały się 
w spadku księciu Eugeniuszowi, ,a 
potem owe wszystkie budowle, bo­
gate fabryki, ogrody, parki, oraz o- 
ranżerje, po śmierci włoskiego wice 
króla w ir. 1829 sprzedawano tak ka 
w ałek po kawałku. Dziś (Męki te­
mu „cesarskiemu darow i” — jak go 
ew ą w  P aryżu  — pow raca cenna pa 
m iątka na w łasność francuskiego 
rządu.

W  Meffim pod Paryżem , odkryto 
wielki skandal, którego następstw a 
mogły mieć nieobliczalne skutki.. O- 
fo dyrekcja więzienia skonstatow ała 
że bardzo w ażny  dokument w o sk o ­
w y  drukow any w  drukarni więzłem 
mej, zmiilknął w  tajemniczy sposób. 
Podejrzenie padło na osobnika, któ­
ry  opuścił -ąyięzieraie j drugiego któ­
ry  m iał w łaśnie wyjść. Przyznali 
się do kradzieży i podali, że ów taj­
ny  dokum ent doręczyli komunistce 
Manji P iąueray, k tóra urząldlzała czę­
ste wycieczki do Moskwy. Została 
ona w Marsylji zaaresztowana.

Już w P aryżu  szerzą się w biały 
dzień napady bandyckie. Ofiarą ich 
padł omegdaj, baw iący w przeje­
ździć Benderski handlarz brylantów 
a 'Bukaresztu. Pewnego popołudnia 
załatw iał w  pewniej kaw iarni w  
śródmieściu swoje iinteresa, a kie­
dy w yszedł z  lokalu, został w  tej 
chwili zaaresztow any przez 'dw u 
tajnych agentów, którzy wtrącili go 
do stojącego w  pobliżu auta i tam 
cbetziwładni'!. Obaj agenci podsunęli 
mu przed oczy rozkaz aresztow a­

nia, na mocy którego poczęli mo­
mentalnie opróżniać kieszenie i port 
fel handlarza. Napróżno Benderski 
uniewinniał się, policja była bezlito­
sną. W ywieźli go daleko, w  pe­
wnym momencie wysadzili z auiti, 
które z niezmienną szybkością i dwo 
ma panami z policji, pomknęło w  
dal. Polów nic udał się bardzo, gdyż 
Zabrali tylko drobne kamienie łącz­
ącej w artości 50.000 fr., cerami cjcz'.; 
kamienie szczęściem sprzedał w  tej 
kawiarni.

R A % n @ .
-1- Międzynarodowa wy3fawa mu­

zyczna. Dnia 12 maja 1927 zosta- 
n e otwartą w Genewe, międzyna­
rodowa w ystiw a  muzyczna, p d 
protektoratem n jsła wniejszyih mu­
zyków. Na wystaw ie odbywać s ę 
t i i  rozmaite koncerty.

+  Muzeum złodziejskie w Peters­
burgu. „Krasnaja gazeta" ponosi, że 
w pewnej petersburskie] fabryce u- 
rządzono rnuzum rzeczy skradzio­
nych, odebranych robotnikom przez 
lotne oddziały „ochrany”. W 'tern 
orygiinalr.ern muzeum znaleźć moż­
na w szystkie wyroby fabryki, p o ­
cząwszy od najprostszych, a koń­
cząc iiia najwykwintniejszych.

Gazeta sowiecka podnosi spraw ę 
konieczności walk i z kradzieżami, 
bardzo rozpowszechnionemu w  fa­
brykach. Robotnicy sami, o ile z ła ­
pią złodzieja na gorący/m uczynku, 
rozpraw iają się z nim w  sposób bez­
względny, a często okrutny.

+  P ierw szy dzień licytacji w 
Londynie, spadku lorda Michelham- 
sa, przyniósł dochodu 139-000 gwi­
nei. Najwyższą ecu* uzyskał sekre- 
tarzyk z czasów Ludwika XV bo 
9.750 gwinei, gobelin „Bcauvais“ z 
czasów  Ludwika XV 26.000 gwinei, 
i gobelin z czasów Ludwika XVI 
19.000 gwinei.

+  Marienbad na srebrnym ekra­
nie. Miejski zarząd kąpieli w  Ma- 
riemhadzie por f anto wił przeindeść na 
film, to światowej sław y zdrojowi­
sko. Przeto wykonano tego lata sze 
reg zdjęć różnych budynków  oraz 
całe życie z głównego sezonu. Film 
tera będzie wyśw ietlany j zagranicą, 
dlatego otrzym ał każdy obraz o- 
próez napisów czeskich także i pol­
ski, niemieckie, francuskie i angiel­
skie.
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OD A D N IM IS T R lC Jh
Czas odnowić prenumeratę

na Grudzień!

i Opłaty szkolne za dzieci urzędników
państwowych.

Wieczór Chopinowski w Mor.-Ostrawie,

W arszaw a, (Teł. wł.)
Zarząd głów ny Z w. zaw. nau­

czycielstwa polskich Szkół śred­
nich zwrócił się do ministra ośw ia ­
ty i  następującym memorjałem:

„ W  bieżącym roku szkolnym mi­
nisterstwo W. R. i O. wydało roz­
porządzenie, mocą którego urzęd­
nicy państwowi kształcący swoje  
uzieci w  gimnazjach państwowych  
obowiązani są do wnoszenia opłat 
do kasy gimnazjum w  w ysokości 
42 zł. za pierwsze półrocze szkolne.

Rozpo ządzenie to, niezgodne co  
do swojej istoty z  tendencjami 
konstytucji, która ustaliła, źe na­
uka w  szkołach państwowych jest 
bezpłatna, specjalnie jest krzyw- 
dzącem w  stosunku do urzędni­
ków państwowych.

Urzędnicy państwowi wśród o- 
gółu pracowników stanowią gru­
pę najgorzej uposażona, pensje 
ich na ogół nie wystarczające, sto­
jące poniż1 j normalnego poziomu  
życiow ego już w grudniu 1925 r., 
zostały od tego czasu znacznie 
obniżone z pow odu niestosowania  
Wskaźnika drożyźnianego.

Niewielkie stosunkowo opłaty w  
gimnazjach państwowych w  p o ­
równaniu z opłatami w  Srkołach 
prywatnych stanowią jednak p o­
ważne zagadnienia w  budżecie u- 
rzędnika państw ow ego.

Pow ołując się na te motywy, 
zarząd głów ny Zw. zaw. nauczy 
cielstwa polskich szkól średnich

zwraca się do p. ministra wyznań 
religijnych i oświecenia publiczne­
go z prośbą o uchylenie w skaza­
nego rozporządzenia i umożliwie­
nia urzędnikom państw, kształcenia 
3woich dzieci bezpłatnie".

Nadesłane.

M or.-Ostrawa, w  listopadzie.
„ W  związku z uroczystościami 

urządzanemi w  kraju na cześć  
Fryderyka Chopina, urządził Kon­
sulat R. P. w  Mor. Ostraw ie w so ­
botę dnia 27. listopada b r. uro* 
c zy s ty  w ieczór pośw ięcony pamięci 
naszego wielkiego rodaka. „Uroczy­
stość ta odbyła się w „Domu Pol 
skini* w  Mor.-Ostrawie. Sala prze­
pełniona była miejscową kolonja 
pohką przy wyjątkowo licznym u- 
dziąle polskich organizacji ze Ślą­
ska czeskiego i Moraw, jak i sp o­
łeczeństw a czeskiego, tak, i i  uro­
czystość przemieniła się w wielką 
manifestację narodową. Umieję­
tnie zestawiony program muzykal- 
no-wokalny zaczerpnięty wyłącznie 
z tw órczości Chopina, rozentuzja­
zm ow ał zebraną publiczność pol­

ską i czeską. Dłuższą m owę oko­
licznościową, poświęconą Chopi­
nowi w ygłosił p. Karol Ripa, Kon-* 
sul R. P. w  Mor.-Ostrawie, podkre­
ślając czysto-polski charakter twór­
czości Chopina i jego znaczenie 
dla kultury nietylko tmlfkiefc ale 
całej Słowiańszczyzny. W ystępy 
artystki operowej p. Klaudji Rad­
kiewicz, pianisty prot H ław iszki, 
oraz prof. Zslgera. umiejętnie i z 
artyzmem odtworzyły ducha twór­
czości Chopina. Preludjum, oraz 
poloneza wykonała orkiestra u- 
czniów gimnazjum ' polskiego w  
Orłowej.

Na uroczystości tej byli obecni 
liczni przedstawiciele władz cze­
chosłowackich, oraz państw ob­
cych, jaknteż prasa miejscowa pol­
ska, czeska or?z niemiecka.

-ox xe-
A b solw en t A ka dsm ji ta Cup. M inister 

Co. Lm td Londyn I A ka ćom ji w e  W iedniu, 
b yły  uługoietni p r.yk ra w a c z najlepszych 
firm  w  Londynie, W iedniu, K arlsbsdzio  i 
Petorsburgu. 3214

T . O Ó H S K I
l wów, Leona Sapiehy 75.

poleca elegancką garderooę męską na 
zamówienie.

Na żądanie w ysyła pomocnika z prób­
kami na prowincję nie licząc kosztów, 
■^eny konkurencyjne. U lg i  w spłatach

Parcelacja dóbr Krotoszyńskich.

„CZARNA SOTNIA" NA LITWIE.
W arszawa, 30. 11. (AW.) Z Ko­

w na donoszą, że właściciele kin, (klu 
bów, kaw iarń oraz księża otrzym ali 
anonimowe listy z  komitetu! do wal­
ki z Polakami, domagającą się nie 
odnarmowania Polakom sal, wyrzu­
cenia pi«m polskich, nie wygłasza­
niu kazań w  języku polskim i f. p. 
Podobnie listy zostały rozrzucone w 
szeregu miast pro wincj onafaych.

Odcinek „Kuriera 1 " e o r l,tng e 1 z 2 . 1 2 , 1B2B
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WYZNANIE.
(Tłum.: Irena Sas - Żukotynska.)

(Ciąg dalszy),
O! Wie ptr agnąłem bynajmniej 

śmierci mej kochanki. Biedna dzie­
wczyna, bardzo ją lubiłem. Ale p ra­
gnąłem, może, śmierci tamtego, za­
mian gto mogłem -widzieć.

Urodził sie. ‘ Pow stało  gospodar­
s tw o  w  miojtem miieszfcatnlku ikawa- 
lar stosem, sztuczne gospoidiais.wio, z 
dzieckiem, okropna rzecz. Podobny 
byl do  w szystkich dzieci. Nie oair- 
dzo go lubiłem. Widzicie, ojcowie, 
kochają dopiero później. Nie mają 
w cale iinsb.bkuorwtiej i gwałtownej 
czułości m atek; 'ich uczucie musi się 
budzić po trochu, ich um ysł przy- 
(wiązywać pęitami, które się, naw ią­
zują codziennie, między istotami ży- 
jgeumi razem.

Jaszcz jeden nok upłynął: ucieka­
łem  teraz  z mej za szczupłej siedzi­
by, gldlzie walała się bielizna, pielu­
chy, pończochy wielkości rękaw ^ 
czek, nięzMczone rzeczy różnego ro- 
Izaju. pozostawione na jakimś me- 

bffiu, na  poręcizy fotela, wszędzie. 
Uciekałem, zw łaszcza, by go nie 
słyszeć krzyczącego; bo krzyczał 
z  każdego powodu, gdy: go przebie­
ra w ,  gdy go myto, edy go dotyka­

no, gdy go kładziono'. ed y  w staw ał 
— bez przerwy.

Porobiłem  nieco znajomości i spo­
tkałem  w jednym Idiomu tę, którą 
miała być W asza matką. Zakocha­
łem siei w  niej i obudziło się w e 
mnie życzenie,, poślubienia jej. S ta­
rałem  silę o (nią; oświadczyłem  się; 
obiaano mi ją. I dostałem się w  te 
fsildłla. Pośhiltrć to dziewczę, które 
uwielbiałem, mając dziecko, — aifoo 
prawidę 'powiedzieć i w yrzec się jej, 
szczęścia, przyszłości, wszystkiego, 
bo jej rodzic", ludzie surowi i dro­
biazgowi, nie byliby mi jej woale 
idlali, gdyby wiedzieli.

P rzebyłem  m iesiąc strasznego u- 
dręczenia, -tortur moralnych; miesiąc 
w  'Czasie którego., nawiedziło mię 
tysiąc okropnych myśli; i czułem 
w zrastającą w  sobie nienaw iść do 
mego syna, do tego kaw ałka ciała 
żyw ego i krzyczącego, k tóry  zagra­
dzał moją drogę, przecinał me ży ­
cie, skazyw ał mnie na .istnienie bez 
przyszłości, bez tych nieokreślonych 
nadziei, które stanow ią urok młodo­
ści.

Ale, w łaśnie m atka mojej tow a­
rzyszki za słabła i zostałem  sam  z 
dzieckiem.

(Było tfo w  grudniu. Zimno było 
straszliwe. Co za noc!

Moja kochanlka, tylko co  w yje­
chała. Spożyłem obfad samotnie w  
mej wązikilej salce i wszedłem cicho 
do pokoju, gdzję spał mały. Usia­

Poznań, (Tel. w ł.)
Na podstawie traktatu W ersal­

sk iego zlikwidowane zostaną w  
czasie najbliższym wielkie dobra 
Krotoszyńskie ks. Thurn-Taxisa w 
Poznańskiem. Dobra te zajmują

2 pow :aty i Skłfda/ą się przeważ* 
nie z lasów; ziemi ornej posiada­
ją około 1.1 dOO ha. Majątek p-ze- 
jęty zostanie przez pańsłwo względ­
nie Faństw owy Bank Rolny i prze­
znaczony na parcelację.

14 miljonów rubli na budowę hotelF 
w Moskwie.

Moskwa, w listopadzie. 
Dotkliwy brak mieszkań dla przy­

j e z d n y c h  do Moskwy zmusił so -  
wićt m oskiewski ao pośw ięcenia  
baczniejszej uwagi sprawie w ybu­
dowania nowych horeli.

y /  tych dniach odbyło s5ę w  tej 
kwestji posiedzenie sowietu mo­
skiewskiego, na którym postano­
wiono w yasygnować 14 milj. ru­
bli na budow ę nowych, względnie 
starych hoteli.

W pierwszym rzędzie postano­
w ion o nadbuduwać dwa piętra w

t. z w. Twierskim pasażfi, dzięki 
czemu hotel tan uzyska nowych 
374 pokoi. Prócz (ego wybudowa­
ny zostanie nowy hotel 6-piętrowy 
ńa ulicy Moskworeckiej. Hotel ten 
liczyć liczyć będzie 500 pokoji ze 
wszelkiemi nowoczesnem i w ygoda­
mi.

O ^ U L I ^ I A
t f ię  L e n n  G «® r  ” , o-dynajB 

przy y*. RnmennwInzB Tf rs84 
od podiln? 12-1. 3—5.

dłem na fotelu przed ogniem. W i­
cher dął, że aż trzeszczały  szyby, 
w iatr suchy, m roźny i widziałem 
przez okn,o gwiazdy, błyszczące 
tern światłem  ostrem , które m iewa­
ją w  moce mroźne.

W tedy opętanie nawiedzające 
mnie od miesiąca przeniknęło, zmów 
do mej głowy. O ile byłem  nieru­
chomy, w stępow ało na mmiie, napeł­
niało mnie, d kąsało. Toczyło mię 
jak m y ś l natrętne, jak rak  toczy 
ciało. Ono tam było, w  mej głowic, 
w  mcm sercu, w  mem ciele całem 
(jato mi się zdawało); pożerało mię, 
jak zw ierz . Chciałem je odpędzić, 
odepchnąć, myśl ma otw orzyć dla 
.czego innego, nowym  nadziejom, jak 
się otw iera okno, dla świeżego, po­
rannego w iatru, aby usunąć skażone 
przez noc powietrze; a is  nie mo­
głem ani przez sekundę (uisuinąć) je 
z  mego mózgu. Nie wiem jak opasać 
tę to r mrę. Zżerała mi d u rzę ; a k a ż ­
de ukąszenie jej zęba sprawiało mi 
ból straszny, praw dziw y ból fizy­
czny i moralny.

Istnienie moje było skończone. 
Jak  wyjdę, z tego położenia? Jak 
się cofnąć, a jak przyznać?

A kochałem tę, która m iała być 
W aszą matka, namiętnością szaloną, 
k tó rą nieprzezwyciężona przeszko­
da rozjątrzała jeszcze.

Złość straszliwa wzbierała, chw y­
tała  mię za gardło, złość k tóra g ra­
niczyła z  obłąkaniem ...z obłąka-S

mem! Zaiste, byłem  obłąkany tego 
wieczora.

Dziecko spało. W stałem  i p rzy­
patryw ałem  się jak śpi. To on, ten 
Płód’, ta  puczwarka, to nic, które mię 
skazy wało na nieszczęście bez w yj­
ścia. On spał, z  uistami ołwartenu, 
ukry ty  pod kołdrami, w  kołysce, 
p rzy  mejem łóżku, gdzie ja,’ nie bę­
dę mógł spać.

Jak ja spemiłem to, co się stało? 
Czy ja w iem ? Jaka siła mnie po­
pchnęła, jaka potęga szkodliwa n ie  
ow ładnęła? Oh, pokusa zbrodni, 
przyszła na mnie, zanim uczułem jej 
zapowiadanie się. Przypominam so­
bie tylko, ż!e serce biło mi strasznie. 
Biło tak silnie, że je słyszałem , jak 
się słysizy uderzenia m łotów, za 
przegrodą. Tyle tylko pamiętam! 
Serce mi biło! W  głowie mej było 
dziwne pomieszanie, zamęt, w yko­
lejenie wszelkiego rozsądku, zimnej 
krwi. Znajdowałem się w  chwili po­
mieszania i obłąkania, kiedy czło­
w iek już nie zdaje sobie spraw y ze 
sw ych czynów i nie kieruje moją 
wolą.

Podniosłem ostrożnie kołdry, któ­
re  okryw ały  ciało mego dziecka, 
odrzuciłem je w; nogi kołyski i uj­
rzałem  go zupełnie nagiego. Ale 
przebudził się. W tedy podszedłem 
do okna, cichutko cichutko i otw o­
rzyłem  je.

(Dok. n as U
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Sensacyjny zwrot w sprawie zamachu
m orderczego na Zająca.

Aresztowanie Zającowej pod zarzutem współudziału w zamachu.
Lwów, 1 grudnia.

W czoraj nastąp ił sensacyjny 
zw ro t w  s)P)rawie zama^łiu rew ol­
w erow ego na m ajstra blacharskiego 
W ojciecha Zająca (Ossolińskich 14).

Dnia 8 w rześnia br. praeid godzi­
ną dziesiąto wiectzór pomocnik bla­
charski Kazimierz Saw ka, w szedł 
do m ieszkania swego m ajstra W oj­
ciecha Zasjąca i strzeli! doń d w a ra ­
zy  z rewolweru. S trzały  jednak 
chybiły. A resztow any Saw ka zeznał 
że uczyni! to  z zem sty  za  to, że 
Zając nie chciał go w yzw olić na 
czeladnika i zapłacić mu iaikąś m ałą 
kwolfo

Dnia 8 ffitopadla przed trybunałem  
oizefcaiąioym okręgow ego Sa'du k a r­
nego, Pod ;p|rtaewod!nratwenx r. tm l-  
nowieża, odbyła się rozpraw a. Za­
jąc, słuchany w  ch a rak te rze  świad­
ka, zeznał, że nie zna przyczyny 
zem sty Saw ki i w ydał m u jak naj­
lepsze św iadectw o, P o  przeprow a­
dzonej rozBirawie Saw ka zosta ł za ­
sądzony na

dwa lata ciężkiego więzienia, 
a nie spodziewając się tiak snrow e- 
go w yroku, gid/yż m yślał, że oaijwy­
żej o trzy m a szieść m iesięcy aresztu, 
przy wyjściu z  sali rozpraw  do ze­
branych w  nliej sw oich znajomych 
zaw ołał;
,-za kogo mam karę, to już moja 

tajemnica!"
W ypow iedzenie tych słów  przez 

Saw kę, zeznania Zająca i dziwne za 
Juow yw am e się Zająuowqj tswtró- 
ciło uwagę kom isarza Konarskiego, 
k ierow nika (pierwszego KomiśarSah 
tu  Policyjnego, k tó ry  szczegółami 
tej sp ra w y  zajął się. W yszło na jaw , 
że S aw ka na dw a tygodnie przed 
roapriaw,i w niedozwolony ^iDosób 
z  więzienia w ysłał list do  Zającowej. 
L ist ten  w łaśn ie  nasuw ał przypusz­
czenie, że Zającową pozostaje w lą- 
cznośdi z  Sawką.

P rze d  k®ku dniami term inator bla­
charski, niejaki Łuczko, liczący lat 
16, napisał do Zającow ej list, w  
kjtiórym żądiaj od niej 100 izloitych. 
L ist ten przyłapał Zając i zw rócił 
się do kom. K onarskiego z  żądaniem 
aresztowania Łuczki za  szantaż. 
Luczko przesłuchany  zeznał, że 
Zającow a  licząca lat 48, utrzym y. 
wała z  nim bliższe stosunki, skut­
kiem czego zachorował i teraz po­
trzebuje pieniędzy na leczenie.

Tok śledztw a naiprowadal! komi­
sarz*, K onarskiego na przypu-sztaze- 
nie. że Zającow ą łączyły też in tym ­
ne s,tosunki z Sawką.

Gdy kom. Konarski w  tej spraw ie 
prow adził dochodzenia1, do Zajląca 
najdaZedł 1-idS od Sawki, p rzebyw a­
jącego w  więzieniu. W  liście tym  
Sawka) Pisze, by  Zając .przyszedł do 
niego na „w izytę" a  on mu powSie 
k to  to n astaw a! na jego życie.

Wobec tego  kom. Konarski w  Po­
rozumieniu się z  prokuraturą p rze­
słuchał Saw kę. Ten zeznał, że Zaią- 
cow a przez kilka lat utrzym yw ała 
z  nim intymne stosunki.

W końcu
namówiła go do zamordowania 

męża I
i  w  tym  to cielu dała mu pienkudże 
na zakupno rew olw eru . Następnie 
Zająoowa oznaczyła m u dzień w y­
konania planu, sąm a zaś wyjechała

do Złoczowa, by na nia nie padło 
żadne Podejrzenie. Zeznania swoje 
Saw ka pow tórzy ł w obec sędziego 
śledczego.

Na tej podstawie kom. K otlarski 
wszoraj

aresztował Zającową,
która, zaskoczona ty m  fakhem, po­
gadała w sprzeczność w  sw oich ze­
znaniach.

Z toku dochodzeń w ynika, że S a­
w ka był 17-letnim chłopakiem, do 
tej pory nieposzlakow anym , ma k tó ­
rego Zająoowa w yw ierała  wielki 
wpływ i pod tym  jej w pływ em  do­
puścił sfię zam achu na jej m ęża.

W końcu ustalono, że Zaijącowa, 
pragnąc z jednej s trony  w ynagro­
dzić krzyw dę Saw ce, z drugiej zaś 
zobowiązać do milczenia kilkakrot­
nie posyłała mu do więzienia więk­
sze sumy pieniędzy.

*
Opiekun W łodzim ierza Saw ki bez 

pośrednio po wyroku zgłoś® odwo­
łanie. S praw a cała jednak weźmie 
obecnie zupełnie inny obrót. W yrok  
zostanie zniesiony, Sawka i Zająco- 
w a staną przed sadem przysiągłych 
oskarżeni o usiłowanego skrytobój­
czego m orderstw a.

Nowa ustawa o opłatach stemplowych.
Lwów, 1 grudnia.

Ze źródła poważnego otrzym uje­
my niniejsze fachow e uwagi, k tó ­
re powinny zain teresow ać szer­
szy  ogół.

I.
W  dążeniu do unifikacji ustaw o­

daw stw a dla całej Rzeczypospolitej 
uchwalił Sejm i Senat obowiązującą 
ma całym  obszarze Polski jednolitą 
ustawę o opłatach stemplowych, o- 
gios-zomą w  Dzienniku U staw  z  'dnia 
30 września 1926 Nr. 98. z tem, że 
ustaw a wchodzi w życie dnia 1 sty­
cznia 1927.

Pozostaw iając ocenę, w ykładnię 
i szczegółow e om ówienie czasapfts- 
moin fachowym, uiważamy ża swój 
obowiązek zazna iomiertie muszych 
Czytelników1 z ogólnemi zasadami 
i szczegółowemu} przepisami tej u- 
staw y, których znajomość niezbę­
dną jest dla wszystkich obywateli 
Państwa.

U staw a rozipaidk się na postano­
wienia ogólne (artyku ły  1—51) i 
szczegółowe (art. 52—181).

Z postanow ień ogólnych -ważnym 
jes* przedew szystkiem  piraepis z a ­
sadniczy, iż opłatom stemplowym  
podlegają tylko umowy pisemne, 
podiozas gdy w edle u staw  obowilą- 
zującydb dotychczas w  M ałopolsce 
oo do nieruchomości podlegają opła­
tom  tak że  um owy ustne- Zazmazyć 
jednak wypada, że now a ustaw a 
uznaje za umowy tisem ne Podlega­
jące opłacie także Pisma podpisane 
przez jedną tylko stronę, ale wrę­
czone stronie drugiej a w ięc listy.

W  razie  sporządzenia w tóropi- 
sów tj. pism równobrzmiąciych albo 
odpisów lub tłumabzeń, opłato nale­
ży  się tylk< raz jeden a mianowicie 
od pisma pierwszego (arii. 3). Plrze- 
Ciis ten stanow i algę w obec ustaw 
dotychczasowych.

Natomiast wprowadza ustawa w 
artykule 15. nowe a bardzo dotkli­
w e obciążenie dia osób trzecich, po­
stanaw iając, że do uiszczenia opła­
ty stemplowej obowiązany jest \vo-

bardzó  wspaniałom yślnie uwalnia 
ustaw a w  art. 16 od obowiązku 
uiszczania opłat stemplowych Pb 
semne umowy zawarte Przez iun- 
dacje, zrzeszenia i zakłady, których 
zadanie stanowi wyłącznie w yko. 
nywaiue kultu religijnego albo dzia 
łalność naukowa, oświatowa lub 
dobroczynna, przyczem  postanaw ia 
że ketrahen t nie zw olniony od opła­
ty a zaw ierający um ow ę z  osobaj 
zwolnioną od niei, m a uiścić pono­
wę otpłaty.

Najważniejsze zmiany postanawia 
nowa ustawa w artykułach 17—33 
traktujących o uiszczeniu opłaty 
stemplowej.

Otóż wedl© dawnych, ustaw uśsz- 
czano należytości skarbow e do Wy­
sokości 50 zł. przez przj leptiamie na 
umowie sterupii a  o ile szło o nale- 
żytośtai w yższe lub pozbycie nieru­
chomości, mieli kontrahenci obowią­
zek zgłoszenia um owy do dni ośmiu 
w odnośnym Urzędzie skarbowym* 
k tóry  w ym ierzał należytość fwajtaą 
dopiero w dniu 30 względnie 14 po 
doręczeniu w ezw ania płatniczego.

Co do opłat drobnych stanowi a r ­
tykuł 18 nowej usfew y ogólnikowo, 
ze M inister Skarbu określa kw oty 
najw yższe i najniższe regulujące o- 
p ła ty  w  stemplądh, jednakże roz- 
Porządżeniie takie nie zosta ło  jesz­
cze ogłoszone. Natomiast co do o- 
płat w yższych  wprowadza nowa 
ustawa gruntow ną zmianę do tych­
czasowych przepisów, normując w 
artykule 20, iż opłaty należy ui­
ścić w  ciągu trzech tygodui od dnia 
w  którym  pismo sporządzono. — 
W  ślad za tem odpada zasadniczo 
obowiązek zgłaszania um °w y dc 
dni ośmiu u odnośnej W ładzy a n a ­
tom iast przepisuje artyku ł 24 do­
słownie: „Celem uiszczenia opłaty 
gotów ką Podatnik: a) może wnieść 
do k asy  skarbow ej sumę, k ló r4 sami 
obliczył ' kwiit kasowy załączyć do 
Pisma podlegającego opłacie; b) 
może również przedstaw ić Pismc, 
podlegające Gdaidie, w oryginale

RENESANS WIOSNY NA 
WĘGRZECH.

Budapeszt, 30. 11. (FAT.) W  
ku z  anormalnie ciepłą temperahirt 
w  niektórych częściach komitatu 
Za la kwitną po raz drugi drzewa o- 
wocowe. W  jednym z  gospodaitd 
tego komitatu, zauważono na śfi- 
w ach 8 dojrzałych śliwek pocb°~ 
dzących z  drugiego okwitu.

Kurjer literacki.

bec Skarbu Państwa solidarnie tak - lub odpisilC urzędowa skarbow em u a
że każdy  posiadacz pisemnej umo­
wy, uw ierzytelnionego odpisu lub 
tłumaczenia, jeżeli je s t inrawiotna- 
byw cą osoby, k tó ra  zaw arła um o­
wę. Kto więc dostanie od sw ego 
prawoialewcy stare  dokumemlijy o- 
tizym ano od tegoż poprzedników, 
będzie m usiał zbadać gruntow nie, 
czy zapłaconą została należytość 
stem plowa od tych dokumentów.

ten określa sumę opłaty  i w ydaje 
Polecenie jej przyjęcia przez kasę 
skarbową".

Rozumie się przy tem samo przez1 
się, iż każdy z tych sposobów obli­
czenia i uiszczenia opłaty musi na­
stąpić przed upływem trzecb tygo­
dni od dnia sporządzenia dokumen­
tu. (Cr d. n.)

W ykłady Jana P iałrzyckiaga 4 
Słowackim  w  mieście r e d z i n n e f f l  
Słowackiogc. Na zaproszenie Lict- 
um Krzemienieckiego znany litera* 
Jan Pietrzycki, jeden z n a j w y b i ­
tniejszych dziś polskich prelegen- 
tów, w ygłosi w Krzemieńcu w so­
botę 4. bm. i niedzielę 5. bm. dtffl 
publiczne wykłady o Słowackim.

,,Życia urzędnicze". Ostatnio wy­
dany 10 numer „Życia Urzędnicze­
go* zawiera następującę treść: 0  
twórczy wysiłek, Generał E. Chap- 
puis — Uwagi o organizacji N<*i' 
wyższej Izby Kontroli. J. Stypiń- 
ski — O trwałości stosunku służ­
bowego, Z działalności Stowarzy­
szenia, Fakty i opinje, (Pu Zjeździe, 
Dzałalność prasow e Centrali związ­
ków pracowników państwowy b, 
Stosunek wydatków państwowych  
do dochodów , Delegacja urzędni 
ków wileńskich w W arszawie, 0  
unifikację ruchu urzędniczego, Za­
rząd Centralny Stowarzyszenia U- 
rzędników Skarbowych wobec 
spraw urzędniczych), Oceny (Z. 
Bugajski i E. Neymark — Aktual­
ne zagadnienia i projekty reformy 
więziennictwa), oraz Książki i Pi­
sma nadesłane."

Ukazały pierwsze nu­
mery miesięcznika w języku fran­
cuskim. niemieckim, angielskim » 
włoskim p. n. „Pologne Litteraire ,
w ydaw any przez „W iadom ości Li­
terackie’, a poświęcone inform ow a­
niu zagranicy o  l i te ra tu ry  i sztuce 
polskfei*

Nr. 1 Przynosi artykułu St. Koła­
czkowskiego o Kasprowicza:, bibljo- 
grafję praekłaKłów Kasprowicza z ję­
zyków  obcych, szereg uitworów Ka­
sprowicza w przekładach n a  rac- 
miecki — R. Nowowiejskiego i L. 
Schedaga, na  francuski -  L. KnoJ- 
lów ny i na włoski — Ed. Spefseaa, 
studium & „Nieboskie komedii1’ —< 
H orzycy, recenzje z  ostatnich ksią­
żek  St. P rzybyszew sk iego  i J. N. 
M illera — przez K. Irzykowskiego, 
oraz Ed1. oNwtaazyńakiego, Or. O la i
I. K. Iłtakowioza —‘ przez J. Iw asz­
kiewicza, wreszcie spraw ozdanie z 
„Króla Rogera*’ Szym anowskiego.

Nr. 2 zawiera artykuły J. Iwasz­
kiew icza o  Żeromskim i Reymon­
cie, charak terystykę Boyai - Żeleń­
skiego przez L. Roąuigny, przekład 
,,Ody dło młodości" na niemieoki 
przez Kr. Mr. Rultrę, uw agi o  „Dizie- 
jaich grzechu" (K. Irzykow ski) i  idh 
inscenizacji (W?. Zawistowski^, 
„Odę n a  cześć kultury łacińskiej" L. 

j H. M orstina w e  włoskim pnzfókła- 
' dzie K. Beiiiamino, recenzje z  pa­
m iętn ików  kresow ych # K o ssak - 
Szcizuckie}, Dunin-Kozickiej, z Doro- 
żyńskich Zaleskiej, nowej edycji 
„Króla - Ducha", o monografii proł. 
Z akrzew skiego o Chrobrym  i wy- 
Pisów SiZlkoInych „Kraj lat dziecuui- 

J nych".
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Wielka sensacja w przemyśle naftowym.
Lwów, 1 'gmdiniia.

Pod ftrtn tytułem  okazał się na ła 
m ach jednego z lwowskich pi?m ty­
godniowych artyku ł wstępny, w  iktó 
•rytm au/fcor w  sposób tendencyjny, 
przedstaw ia niezgodnie z rzeczyw i­
stością antecedentia i przebieg p ro ­
cesu. wytoczonego przed sądem po­
w iatow ym  karnym  w Drohobyczu 
przez inż. W ładysław a redorsK ie­
go, byłego prokurenta fimrny ,.Pre­
m ier" w Borysławiu, ®p. dy/rektoro­
w i W iktorow i Hłasko, prof. Zygjmun 
towi Bielskiemu i prok .Bdwardowi 
Krepsowi o obrazę czci'.

A rtykuł ten zmierza .zdaje się do 
„urobienia" opinii publicznej w kie­
runku pożądanym przez p. Fedor- 
skilego, gdyż autor artykułu, .a-ntyicy- 
puijąo wyniki' rozpraw y z  dnia 26 
bm., w ysnuw a konkluzje, do k tó ­
rych  dotychczasow y przebieg p ro ­
cesu rrie d‘aje żadłn.ej podstaw y.

Flinma „Plremie-r**, chcą:c uniknąć, 
by  do szerokich kół publiczności 
przedostały się skoszlawione w iado­
mości o rzekomych zajściach upra­
wniających pana Fedorskiego do wy 
■toczenia procesu o obrazę czci d-y- 
Afcktora tej instytucji, względnie 
przedotawiaaa^e w nieodpowiednim 
św ietle przebieg i wyniki dotyczą­
cej spraw y, podaje tu niżej sine ira 

. e t studio rzeczyw isty stan  rzeczy, 
oczekując ze spokojem w yroku są­
du powiatowego w Drohobyczu i sa 
du opinji publicznej.

Z początkiem stycznia br. przeję­
ła grupa Małopolski przem ysł na­
ftow y Koncern Naftowy „Premier** 
i zam ianow ała generalnym dyrckto- 

,  rem  spółek, zgrupow anych w  Kon­
cernie „Prem ier1* p. inż. W iktora 
Hłasko, którego Zadaniem była sa­
nacja i reorganizacja koncernu „Pre 
m ier“, pod względem finansowym, 
technicznym i administracyjnym.

Z uwagi na to, że przy zmianie 
w siadania w B orysław iu w okresie 
przejściowym  m ogły się zdarzyć 
pewne przeoczenia, zaniedbania al­
bo naw et nadużycia, zarządził Jyr. 
Hłasko najogólniej bez wymienienia 
dziedziny osób lub. przedmiotów, in­
wigilację mienia koncernowego w 
B orysław iu przez policję państw o­
wi* w  Borysła/wiiu.

Wynika tej Inwigilacji, które o trzy­
m ał dyr. Kneps, by ły  na ogół nega­
tyw ne, w skazyw ały  :edynie na to, 
że  niektóre przedm ioty z  w arsztatu  
wzigi. kopalni, należących do koneer 
nu „Premier**, wywieziono na ko- 
pelnię „Wiktor**, której w spółw ła­
ścicielem był, wzgi jeszcze jest p. 
Fedorski.

Diyir. Hłasko oirzym aw szy o tein 
Wiadomość, polecił dyr. 3ie',skiemu 
zająć się tą sprawą, a ten ostatni 
zwrócił się do policji z prośbą o od­
danie spraw y na w łaściw ą drogę.

,W związku z reorganizacją Konc. 
„Premier** okazała sie potrzeba czę­
ściowe' zmiany persona.u urzędni­
czego, a m. i. przeinacz,,i:y byt do 
redukcji także p. Fedo i s-ki, z któ­
rym  firma rozwiązała stosunek słu­
żbow y na podstaw ie przysługujące­
go jej praw a każdoczesnigo rozwią­
zania tego stosunku bez żadnego 
wypowiedzenia za odpowiednią od 
■ołatą.

P raw dą jest, że to rozwiązanie 
stosunku służbowego wyprzedziła 
suspensja p. Fedorskiego w  jego 
funkcjach urzędowych dnia 30 sty­
cznia 1926 zarządzona w związku- z 
opinją, jakiej zażyw a p. Fedorski w 
Zagłębiu borysław sko - tustanowi- 
ckiem i ówczesnymi wynikami Jnw i-! 
g-ilacji.

Zasusrendowanie ip. Fedorskiego | 
zeszło się czasow o z tymi wynika-1 
mi inwigilacji policyjnej i spowodo-1 
wato rozmowę z dyr. Hłasko, w 
której p. H-tasko poddał krytyce u- 
czestnicł-wo p. Fed-orskiego w kop. 
„Wiktor**, do czego zresztą — jako 
przełożony p. Fedorskiego — był u- 
prawniiony i zobowiązany.

P . Feldiorski, czując się dotknię­
tym  tą krytyką, w ytoczył ip. dyr. 
Młaisko proces o obrazę czai, a ró­
wnocześnie w ytoczył także proces 
PP. Bielskiemu i Krepsowi, o ' t o  z 
pow odu mzekomego obwinienia go 
przed władzą o pewne konkretne 
czyiny karygodne.

W tych procesach odbyło się 
przed sądem powiat, w Drobooyczn 
kilka -rozpraw, a postępowanie bo­
dow e jeszcze nie jest ukończone.

Mc sądzimy, aby dotychczasowe 
wyniki rozpraw y, które dotyczą

Lwów, 1 grudnia. 
P rzedstaw ienie dobie ;alo  końca. 

Rozbaw iona publiczność w  rzęsi­
stych oklaskach daw ała w y raz  s-we 
go serdecznego zadowolenia.

W iem y w szyscy , że nastró j 
wśród Publiczności udziela się w  
wielkim stopniu aktorom* k tó rzy  w i 
dząc, że w ysiłki ich nie id ą  n a  m ar 
ńe, w ytężają  pałą sw ą inteligencję 
w  tym  kierunku, by synjipatyaznd 
publiczności w szystko  z siebie dać. 
A dalej następuje radość w łasna, o- 
sobdsta, aplauz z powodu zdobyte­
go Powodzenia1.

Za kulisami s ta ł „nr/edstaw icJel 
w ładcy bezpieczeństw a publiczne­
go'*, otoczony grom adą ,,zadowolo- 
n y d i“ akto-rów. Co praw da miejsce 
jego było w. kurytanzu, a  co n a jw y ­
żej na  widowni, ale on o b y ty  z te a ­
tram i człowiek kochający szjllukę lu­
bił ten. dreszcz niepokoju wiejący 
z zakuliś w  czasie przedstawienia.

Co tu dużo mówić, o n  lubił p raw ­
dę. Nie miaJ w praw dzie wiele podzi­
w u dla aktora, alboiwiiem zna go z 
„cywila-** — ale hum or to zupełnie 
co innego — jak  ie s i ładlny „k aw a- 
je k “ to  i- z a  kulisami m ożna się po­
śmiać.

W esoło było  oh, w esoło! Przed­
stawiciel w ładzy „pęKał ze s-mie- 
-chu“.

— Czy ma pan rew olw er? _  za- 
,'pytał jeden z ak to ró w  — bo mnie 
się widizii, że w y  tylko dla formy 
nosicie puste futerały.

— Ej, nie radziłbym ... śmieje się 
„władza** i sięga ręką po śmiierclop 
nośne narzędzie. W  tej chwili zbladł 
bo rew olw eru nie było...

Aha, lidliaha! — śmiali s tę  ak to rzy  
--- dobry. kaw ał, co?

R ew olw er naturalnie Przerażonej 
„władzy** zwrócono.

W  ciągu wileozmi zniknął rew ol­
w er ten jeszcze dwa razy  — a w ięc 
razem trzy  tylko, że za trzecim ra ­
zem ?uż się nie znalazł.

Ro dhłższem perswadowaniu i 
błaganiu y ,przedstawiciel władizy 
bezpieczeństwa publicznego** „z 
miejsca w drożył dochodzenia** i z a ­
aresztow ał jednego „podejrzanego** 
— ale cóż po przesłuchaniu w komi- 
sarjacie „z Powodu braku dowo-

przeważuie oskarżenia pp. Bielskie­
go i Kre-psa, poparły w  jakimkol­
wiek kierunku oskarżenia p. Fedor­
skiego, a konfrontacja świadków ze 
słuchanym również w  cjrarakterze 
świadka oskarżycielm ipryvvMmśm. 
p. Fedorskim, w ykazała, że niejedne 
twierdzenia p. Fedorskiego są myl­
ne.

-Odnośnie -do p. Hłasko, rozpraw a 
znaSiuiie się w początiko-wem sta­
dium- dowodowem. Obrona, której 
podjął się adw okat dr. Jan Pieraciki, 
stara ła  się dla uniknięcia rozgłosu, 
a przedewszystkiem  dla oszczędze­
nia uspby p. Fedorskiego ograni­
czyć do środków możliwie najkomie 
cznlei-szych, celem odparcia zarzu­
tów  -skargi, jednakże zmuszona sta­
nowiskiem zastępcy oskaiżyciiela 
pryw atnego musiała w yjść z rezer­
w y  i naprowadzić te okoliczności, 
k tóre upraw niały dyr. Hłasko, w

dów winy** podejrzanego wytłusz­
czono na wolność.

Działo się to  n a  przedstaw ieniu 
am atorskiem  ukraińskiej młodzieży

Zarząd Związku Pracow ników  
Gastroniom.-flotel (oddz. Kelnerów) 
we -Lwowie Rynek 3 uprasza- P . T. 
Redakcję o łaskaw e zamieszczenie 
następujących rezolucji, k tóre zosta­
ły na Nadaw. W alnem Zgromadae- 
ni-iu Pnaoowin-. Kelnerskich, odbytem  
dnia 26 listopada br. w sali restau­
rator Ogrodu Kościuszki uchwalone, 
stosownie do poniżej podanego po­
rządku- dżiennego.

1. Spraw a lista otw artego pod a- 
dresem  Franciszka Helia, prezesa 
Związku.

2. Spraw a zamierzionegO' wprow a 
daeniia aopte.ywanfia procentów a a  u- 
shigę rw zakładach gastronom icz­
nych przez Stow. Go-spodnio-Restau 
racyjnie.

W  sprawie 1 punktu porz. dzien­
nego uchwalono1 następującą rezo­
lucję;

Na-dzw. Walne Zgromadzenie p ra ­
cowników kefaerskaah stw ierdza., że 
kampaiiija, prowadzona przez nieod- 
powiiedŚlalfle jednostki przeciwko o1- 
sobie przew. Zwią/zku Tow. Hellowi 
Fr. ziapomocą listu otw artego, obra­
ża ogól pracom niiikó w kelnerskich. 
Uważając że list o tw arty  i odezwa, 
jest od początku do końca oszczer­
cza, w tein miejscu w yrażają naj­
większe zaufanie i podziękowanie P. 
Helllowi Fr. za  jego ofiarną działal­
ność na polu organizacyjnem. Zgro- 
maidlzenie w yraża jednogłośnie vo- 
tum -zaufania całem u prezydium i 
Zarządowi Związku.

W  sprawie 2 punktu po-rz. dzien­
nego uchwalono:

Zgromadzenie potępia metody Sto 
wa-nzyszenia Gosp .-.Restia.uracyijmgo,• 
które w  miejsce obowiąizają-cego o-d 
lat 7-miu w ynagrodzenia za pracę 
dla pracowników kelin. zaprow adzo­
nego we wszystkich zakład a cli ga­
stronom. clice wprowadzić dopisy- J

f

czasie rozmowy 30 stycznia br., do 
krytyki postępowania P- Fedorskie­
go. \V tym celu naprowadził i obro­
na na ostatniej rozprawie cały sze­
reg  faktów-, które wykażą uzasadnię 
nie zarzutów  p. Hłasko. Sąd diotych , 
czas jeszcze nie zal.itwit wniosku o- 
brony .na przeprowiadzenie dowodu 
p/iła wdy.

Rozprawa odbyta dnia 26 listopa­
da br. została odroczoną ua sobotę 
dnia 4 grudnia br.

Jak z powyższego wldlocizine, me 
cofają się tedy oskarżeni ma całej 
hnji — jak twierdzi .autor cytowane­
go artykułu  — lecz przeciwnie, jak­
kolwiek niechętnie, naprow adzają 
fakta wybJtnąe p. Fedorskiego ata- 
kuLiące. — Szkoda, że autor artyku­
łu tych faktów nie -podał do wiado­
mości publicznej.

Nieprawdą wreszcie jest, Dy o- 
sk ar żeni zwrócili się. do p. Fdorskje 
igo z propozycjami ugodlowimi, a  
tenże propozycje te  odrzucił.

akadem ickiej w  teatrze „łysenki® 
(ul. óaas®k"ewicza). A okradziony tn 
Posterunkow y P. P . z V l komisa­
riatu.

Znak czasu...

warnio Pd o centów za usługę dio ra­
chunków konsumentom, czyli w ten 
sposób uzyskać pracę kelnera zupeł 
nie darmo.

Zginmadaeuie odnosi się z apelem 
do kom petentnych władz, by  za­
wczasu zażegnały mogąej, nastąpić 
strajk puacowników kelnerskich we 
Lwowife i nie dopuściły do wyzyt-ku 
pracowników kelnerskich.

Za Zanząd Zw. Zaw. prac. ptizein. 
gastr.-hotieL w  Polsce Oddlział we 
Lwowie: pnzew. IlełJ, Sekretarz 
Schaffiner.

Z sali sadowej.
NA POWOJENNEM ŻEROWISKU.

Lwów. 1 grudnia.
W dniu w czorajszym  w dalszym  

ciągu zeznaw ał oskarżany, dr. Ar­
nold. k tó ry  zdale się być dobrym  
mówcą i prawnikiem . Operuje argu- 
mentainf. I ta l. tw ierdzi on, że sam 
był ofiarą dewaluacji, oo sjtlana się 
uzasadnić.

Pieruiądizmi branym i jako  zaljczkl 
nie obracał, albowilem w okresie de­
waluacji Każdy obrót gotów ka bvł 
ryzykiem.

W reszcie w  odiPlowiedzi na listę 
rzekomych oszustw  —■ potdaną pirizez 
prokuratora, oskarżony cytuje listę 
osób „zadowolonych“ z ti ansakcji 
z nim zawartych.

Tem sam em  pragnie °n obalić 
zarzut jakoby żadnych towarów ni­
gdy nie dostarczał, a  firmę założył 
jedynie dla naciągania. W końcu 
oskarżony nadmienia, że wsizyst* 
k'm poszkodow anym  jeszcze w 
pierwszym stadjum śledztw a zwró­
cił wszelkie otrzymane od nich kwo 
ty w  formie zwaloryzowanej.

D alszy ciąg rozprawy dziś.

Tragikomiczna przygoda posterunkowego
za kulisami teatru.

t

Skrzynka na listy.

Rezolucje Nacfzw, VJ. Zgromadzenia Zw. Kelnerów.
Lwów, 1 grudnia.

Otrzymujemy następ  idące pism a:

t I



o „KUK JUK l w o w s k i  , ozwar^ek, 2 grudnia 1926.

K R O N IK A .
Dziś: rzym.-kat.

Eligjusza b. gr.-kat. 
Platona.

lutro: rzym. 'kat. 
Bibjany p- gr.-kat. 
Awdija.

r e p e r t u a r  t e a t r ó w
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa 1 grudnia , Pierwszy człowiek". 
Czwartek 2 grudnia „W esołe Kumoszki 

z \V ndsoru*.
Piątek 3 grudnia „ Cały dzień bez  

kłam stw a..“
t e a t r  \ o w o s c l

Środa 1 grudnia .Słodki K awaler'. 
Czwartek 2 grudnia „FryUląd Junior* 
Piątek 3 grudnia „Słodki Kawaler*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Środa o 7.30 .Nauczycielka* W ystęp  

A. Zielińskiej.
Czwartek o 7,3C „Nauczycielka*. Wy­

stęp A. Zielińskie}.
Piątek o 7 30 „Nauczycielka*. W ystęp  

A. Zielińskiej.
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINlEs 

A po llo : „Trędowata*.
Lew: „Trędowata*.
Kopernik: „Hrabina Maiiea".
Marysieńka .Hrabina Marica*.
Chlraara: „Pat i Patachou jako bokse­

rzy*.
Pałace: „Orkan namiętności*.
Uciecha: „Ognisty potwór*.

Biuro Koncertowe M. Tuarka.
Piątek 6 grudnia. Zotia Drcxler- 

Pasław ska W ieczór Pieśń1
Poniedziałek 6 grudnia : Z Cyklu 

koncertów mistrzowskich VIII RO­
BERT CASADESUS pianista (Pa­
ryż). 3321

— Tea tr W ielki. Dziś- wstrząsający dra­
mat współczesny E. 0 ,N elll’a: „P ie rw s zy 
człow iek* — z pp. Michnowską 1 Zytec- 
kim, świetnymi odtwórcami rzołowych po­
staci dramatu. Jutro, 2  im . fantautyczno- 
tomlczna opera znakomitego Kompozytora 
O. Nicolaia; „W esołe  kum oszki z  W in d ­
soru*.

— Te a tr Nowości da _ dziś czarującą o- 
peretkę Falla: .S ładki Kawaler* — z p. 
Korabianką, świetną odtwórczynią roli ty­
tułowej.

W  czwartek 2 bm. po raz drugi s wiet- 
na iekKa komedji współczesna Br. Wlna- 
wera: „Frydlad Junior*. — która na prem- 
jerze zdobyła pełny sukces artystyczny.

—  P o n o w n y w !alkl sukces Tea tru  Mala­
ga. Ruchliwa dyrekcja Teatru Małego zdo- 
DVla ob!t znow wielki sukces wystawie­
niem „N auczycielki*, która z* ije  się długo 
utrzymać się na afiszu teatralnym. Na 
prcmjerze rozentuzjazmowana publiczność 
wywoływała niezliczoną Ilość razy do o- 
nałycl odtwórców głównych ról: Zielińską 
, p. Brydzlńskiego a po wzruszającym 
akcie drugim kurtyna szła osm tacy do

fory. Tak gorącego przyjęcia sztuki i wy 
onawców dawno już we Lwowie nie pa­

miętano. Piękny utwór Ni codemicgu i 
świetne wystawienie go zasługują w ca­
łej mierze na sukces jaki sobie zdobyła.

_  P o n n a k  S zopenow ski. A sobotę dnia 
4-go grudnia br. o godz. 18-tej w połud­
nie odbędzie się w sali Polskiego Tow. 
muzycznego (ul. Chorążczyzna) Poranek 
Chopinowski, urządzony staraniem Tow. 
Pań miłosierdzia pod wezwamtm sw. w n- 
centego a Paulo. Program tego Porań tu, 
przeznaczonego szczególnte dis młodzieży 
szkolnej obejmuje poza Prelekcją prof. 
Leaława Jaw orski iflo -zereg dziel nieśmier­
telnego twórcy

—  W ędrującą m uzeum  dla nauki o i ruż* 
ficy z\ sta*- obecnie wystawione w sali 
gimnastycznej szuoły Im. Lenartowicza 
(wykłady dr. Lttwinowlcz) Muzeum to ó 
bm. przeniestonem będzie do szkoły im. 
św. Anny, gdzie pozostanie do 9 bm. po- 
czem nstawionetn będzie w szkole im. 
Tańskiej.

—  0 grafice ju g o s ł iw iań sk irj. Na dzi­
siejszej tj. środowej Akademjl jugosłuw.an- 
: ko-polskiej prelekcje na te a, grafiki 
jugosłowiańskiej wygłosi znany krytyk t 
esteta red Artur Schroeder.

—  Daroczna W alna Zgrom adzania człon­
ków  Z w ią zk u  Zaw odow ego Pracawnikiw 
B ankowych, oddział we Lwowie odbędzie 
s ę dnia 7 grudnia br. (wtorek) o godzinie 
18-tej wieczorem w sali Polskiego Towa­
rzystwa Pedagogicznego przy ul- 7i»oro- 
wicza L. 17. W fazie braku, kompletu, Wal­
ne Zgromadzenie odbędzie się bezwzględ­
nie na ilość zebranych o godzinę później.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kw oty Pod a Jresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie­
go* Przesyłać należy przekarm i 
pocztoweml Inki na ntnner P. R. O.

' 153.215.
M ó w i ą ,  ż e . . .

urzędnikom państwo­
wym zgotował pan włceoreitUr ftarteł 
miły podarumk z okazji zbliżającego się 
św. Mikoiaja, oświadczając, że nie ma 
mowy o podwyższeniu plac.

iak więc wszelkie zabiegi, posiedzenia i 
s, imne zapowiedzi, iż  „coś się musi zro­
bić celem poprawy doli urzędnicza? speł­
zły znowu na niczem, pozostawiając 
w spuściźnie... podwyżkę cen_ artykułów 
pierwszej potrzeby, wywołane również ttm, 
że przedwcześnie rozgłaszano o tej pod­
wyżce. Ola wszystkich znalazły się fun­
dusze, by ulżyć im życie, fur dusze _ są na 
popieranie specjalnej prasy, doje się sub­
wencje na różne cele, ale dla urzędników 
ginących w nędzy niema!! Czy dziwić się 
potem, że od czasu do czasu procesy są­
dowe ujawniają niedozwolone praktyki 
w niektórych ur :ęJach nr w et _ tych funk- 
cyonaryuszy, którzy dotąd mieli nieposz­
lakowaną przeszłość ? nędza jest najfa­
talniejszym doradcą, a la nędza doszła 
już do takich granic, iż grozi poważną, 
masową katastrofą. Pan wicepremjer zdu- 
je się iega nie widzieć zastania/ąc się 
akcją rozbudowy ustawodawstwa socjalne­
go. Czy to ma być kosztem tytko urzęd­
ników?? rrT'

—— O---- *
— T e a tr „Paw ia Oke 1 w  Bagateli. Dziś 

i jutro po raz ostatni pełne szam pań­
skiego humoru połączone rew ie „Pasz 
czarny się* i „To co każdy lubi*.

W sobotę premjera egzotycznej rewji 
operetkowej p. t. „CZAKNY WŁADCA* 
z występam i nowozaangażowanych sił 
i baletu

— Tydzień dla dzieci górnoślą­
skich. Od 1 do S gBudnia kw esta 
pieniężna po domach i sklapaidh. — 
Zbiórka ubrań, bieli m y ,  zabawiek. 
Szan. Ofiarodaw cy zechcą składać 
dry w  pałacu p. w ojew ody u (piartje- 
ra  codziennie od 10 oo 1 rano i od 
4 do b popołudniu.

— Zjazd Inspektorów Szkolnych.
V. W alny Zjazd Związku Inspekto­
rów Szkolnych, zwołamy ipSe/wo- 
tnie do Lwowa, odbędzie się w  Wiar- 
szawie w  dniach 12 i 13 grudnia br. 
Zmianę term inu 1 miejsca Zjazdu 
zdecydow ał Zairtząd Główny a  po­
w odu odbyć sie m ając j konferen­
cji, k tórą zwołuje 1>. w icepremier 
Danuel w  sprawie ustroju szkolni­
ctwa. Zfaizd rozpocznie sic wilec w 
niedzielę 12 girudnra o godte. 9 rano 
nabożeństw em  w  Ka-iedrze, potasem 
n a s tą p  o tw arcie Zjazdu o godz. 10 
rano w  sali Centralnego T owtarzy ■ 
s tw a  Rolniczego. P rogram  obradi 
nie uległ zmianie.

— Diablłk drukarski. W tytule 
Wjczorajszego artykułu „Pod iztna- 
kfein czasu" wyidirukowano mylnie 
skutkiem pomyłki „Zbrodnicze cen 
niki“ zamiast „Zwodnicze*.

— Dow izechny w ie lk i w ie c  emerytów' 
w d ó w  i sierót państwowych, kolejowych 1 
wojskowyi h, odbędzie sie w „obotę, ,dnia, 
dnia 4 gru inia br. punktualnie o godz. 
pół dc- 11-iej przed południem, w sali 
Instytutu technologicznego, przy ul. Bour- 
tarda 5.

Porządek obrad: 1) rządowy projekt 
zmiany ustawy eme-ytalnp), 2) świąteczna 
zapomoga, sprawy emerytów, wdów i sie­
rót b. państw zaborczych.

— W  domu Rekolekcyjnym  przy ulicy 
Dunin Borkowskich rozpoczynają się tego­
roczne rekolekcje dla srdalisów i panów 
z inteligencji w sobotę dnia 4 grudnia o 
godz. pół do 7-mej wieczór.

—  W yk a z przedm iotów  zn a le zio n yc h  w  
w ozach m ie jsk ie j kelei elektr. Dnia 27 XI. 
br, tytenierka, wędliny, i siążka, książka. 
Dn.*28 XI br. parasol, różaniec, ks ążi-a. 
Dn.|29. br. pakunek, rysunek, Rękawiczki, 
k lu c ze , a k ty, rę c zn ik , torebka z  pieniędzmi*

i

— Zbiórka na budowę w  Głucho.
Wcu. Dzisiaj, to jest. 1 grudnia odbę­
dzie się zbiórka na ulicach miasta 
L w ow a na rzecz budowy rzym sko- 
katoh kaplicy w Głuchowcu, po w . 
Lw ów . Ze względu na w ażność tej 
placówki publiczność polska nic. Po­
w inna skąjPlić datków.

— Dziewiętnasty kurs dla w y .  
kształcenia dezynfektorów ukoń­
czył się dzisiaj egzaminem w  Fi-zy- 
kacie miejskim w obecności i współ­
udziale delegata W ydziału Zclrov/i:.J 
Publ. przy W ojew ództw ie t r y ­
skiem p insp. samit. W ł. Szaynow - 
skiego, w iceprezydenta dra Sclilet-
cliera tudzież przewodniczącego 
M iejskiej Sekcji sanitarnej f .  Wło- 
dzimirskiego. Zgłosiło się do kursu 
13 uczestników, k tó ry  cii 12 przypu­
szczono po nygodniowetn p rzygoto­
waniu (dr. Kielanowski i dr. Dumni) 
ciio egiziaminu. Zdali egzamin w v  
sianniicy gmin Rohatyna,’ Tustano- 
wic, Drohobycza (dwaj), trzech wy­
słanników  lw ow skiej parow ozow ni 
kolejowej, jeden dezynfektor lw ow ­
skiego szpitala Powszechnego i 
cz te re j pom ocnicy miejskiego za­
kładu dezynfekcyjnego.

— W  sprawie bandy ckieS0 na Du­
du przy ul. Na Błonie donoszą nam 
z autentyczaiiego źródła,- że p o w a­
żani obyw atele z tam tej dzielnicy i 
w łaściciele reafoośtfr przy ul. Kor­
deckiego 1. 37 ppi bracia R aw scy w 
powrocie do domu onegdiaj po godzi­
nie 11-tej w  nocy  w  tow arzystw ie 
p. Jana Cechy, zam. p rzy  ul. Na 
Błonie 1. 5C zostali, przez ujętych 
jjuż bandytów  napadnięci i pobici 
w straszmy sposób, aż do utrtajty 
przytomności.

W  czasie gdy p. Jan Cecha zdołał 
ukryć się. w  sw djem  mieszkaniu o- 
baj b racia  przez dłuższy czas  leżeli 
w kałuży krw i. Totetz dopiero Po 
przyjściu do przytom ności zdołali o 
w łasnych siłach dowlec sie do do­
mu. Tu dopiero zjaw iła się policja 
i zawezwane- pogotow ie ratunkow e, 
k tóre po założeniu p row izorycz­
nych opatrunków  'mozostaw iło  ich 
w  opiece domowej.

Kurjer Radiowy

Z kraju.
X Uczeń grozi nauczycielowi re­

wolwerem. Z K rakow a donoszą: W  
tam tejszej szkole handlowej w  Kiel­
cach, na lekcji prof. Siodłowskiego
,18-letnii uczeń Gajdb baw ił się r e ­
wolwerem, który mu nauczyciel o- 
debral. Gdy na  żądanie ucznia nau­
czyciel rew olw eru oddać nie chciał, 
Gajdo w yjął drugi rew o lw er i zbli­
żył się celując db niego, jednakże 
broń nie wystrzeliła. Gdy Gajdo na 
ponowne żądanie spotkał się z od ­
m ow ą izarePetował rew olw er, chcąc 
się sam pozbawić życia. D yrekcja  
szkoły relegowała go.

— Mąka potaniała w  Warszaw ie
o 3 grosze na kilogramie, i kosztu­
je1 obectnite 62 groszie. Również i c e ­
na chleba potaniała o 2 grosze.

X Sam obójstw o studenta. W  W ar
szawiie o tru ł się w czoraj student 
Tadeusz Biernacki w mieszkaniu 
sw ej narzeczonej po sprzecz/ce z 
narzeczoną, która . była także s tu ­
dentką.

X Strajk robotników w Dżwinia-
czu koło Sołotw iny w ybuchł 27 li­
stopada. S trajkuje 200 robotników 
koPaW wosku, k tó rzy  domagali sie 
podw yżki płacy o 100 urocen l

Program rddjokoncertćw na dziś:
W arszaw a (400): Godz. 19.30. Ko­

munikat rolniczy. — Godz, 20.30. 
Koncert wieczorny.

Paryż (1750). Godz. 19.40. Rzeczy
gjęt

Daventry (1600). Godz. 23. Muzy­
ka taneczna.

Wiedeń (5172.). Godz. 21-30. W ie­
czór lekkiej muizj ki.

Berun (483-9). Godiz. 20.30. Sztu­
ka ludowa Hansa Brsunerta.

Monachium (535.7). Godz, 17.15- 
„Święty Mikołaj". Sztuka ze śpie­
wam i i m uzyką Jana Stecka.

Berno (441-2). Godz. 20.45. Kon* 
cert rosyjskie! o rk ies try  na bała­
łajkach.

Hamburg (428.6), Godz. 20.30 Mu­
zyka operowa.

Rzym (422.6). Godz. 21. Koncert 
wokalnie - instrumentalny.

Londyn (361.4). Godz. 22.30. Areń- 
ski: Trio w  D-mineur.

RADIO SWATEM,
Historja w esela w  5 częściach. 

IV.
Pan Józef Głowacz był nie ladja

jakh
Więc choć nie sypał złota iPełnym

[worem.
W net się Postarał o aparat taki, 
Którym  był radja niedościgłym

[y-zore*n. 
M iał on słuchawkę „Niebieski 

/Punkt“ zwana 
Kto ją posiada, już jest trjum fator. 
Lampę PhiHPsa świetną, niezró-

[runą,
I kapitalny Weil® transformata. 

Cóż o Gaumonta powiedzieć glo-

Który czystością melodji upaja.

Czytajcie

J

Sw. MIKOŁAJ polecił za­
kupić uzna­

nej firmy „TH E BENTLEIWAN" kra­
watki po zł. 2 — . 3326

Ginie zgłodir wdowa z dwojgiem 
dzieci. Potwierdza to urząd para­
fialny OO. Bernardynów. Łaskawe 
datki uprasza się adresow ać: W ła­
dysława Cichoń, Lwów, Zielona 96. 
lirząd  parafialny obrz. łać. św . 
Andrzeja stwierdza, że biedaczka 
zasługuje na uwzględnieme jej 
prośby.

100 %  Inwalida wojsk polskich 
niezdolny zupełnie do ,akięjko1wi.ek 
pracy zarobkowej obecnie, oczeku­
jąc  na załatw ienie formalności p ra­
wnych w  sprawie renty, pozostaje 
zupełnie bez środków do życia. 
Bezdomny f bez rodziny tu ła  się 
po świecie. Pomoc na przeciąg 
kilku tygodni aż do uzyskania ren­
ty konieczna. Polecamy biednego 
inwalidę złotem u nigdy nie zaw o­
dzącemu sercu naszych Czytelni­
ków. Składki przyjm uje admini- 
stracia pod szyna „Dla inw alidy*

Aper do serc litościwych Staru- 
śzek 80-Ietni, były ziemianin z braku 
środków do życia ginie z głodu — jako 
zasługującego na względy, polecamy 
go gorąco łaskawej opiece społeczeń­
stwa. —- Łaskawe datki przyjmuje 
administracja dla Staruszka 1926.
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Kurjer ekonomiczny. KURJER SPORTOWY.
LEKKOATLETYCZNE ZaWODY 

W POZNANIU.
PoAnan, 28 Istopada. W  dmiu dzi-

RÓŻNE WIADOMOŚCI ZAGRA­
NICZNE.

0 lYYWOZ WĘGLA POLSKIEGO DO
WŁOCH.

Przy udziale przedstawicieli o- 
bydwóch zainteresowanych rzą­
dów toczą się obecnie rokowania 
pomiędzy naszymi przem ysłowca­
mi węglow ym i a włoskim i impor­
terami we.gla w  sprawie bardzo 
znacznego oow lększenia dostaw  
węgla polskiego do W*och. Roko­
wania są na najlepszej drodąe. 
Koleje w łoskie mają dostarczyć 
potrzebnej dla wykonania więk­
szych zamówień ilości w ęgorek.

Zwiększenie dostaw  do W łoch  
da m ożność utrzymania naszego  
eksportu po w ygaśnięciu stsajku 
angielskiego na wysokim poziomie, 
nie mniej, niż 1.200 tys. ton m ty­
sięcznie, nie licząc kontyngentów, 
które po zawarciu traktatu handlo­
w ego będziemy mogli w ysyłać do 
Niemiec.

W OBRONIE AKCJONARJUSZÓW.
Dla obrony akcjonariusz ów  ocl- 

lo sie w; Krakowskiej Izbie l^andlo- 
wej i przemysłowej wa.lne zgroma­
dzenie dzionków. Pu przemówieniu 
Przew. komitetu zatożydelskitego, p. 
Wł. Hahorkiewfcza, zebrani uchwa­
lili jednomyślnie statut. Celem Zw, 
jest miedzy iimnemi ochrona i roz­
szerzenie praw niezależnych Posia­
daczy akcyj i papierów wartościo- 
wyicihi, oraz. udziałów w  przedsie- 
biorstlwach krajowych i zaigranicz 
nych, tudzież wiPilyw na toh recio- 
na-lną, gospodarkę,

B O R O W E  STOICKA NA TARGU 
NASIENNYM- WE LWOWIE

W zwiąaku z-zapp\v;edzLauy.in na 
T4*g©. do 16-go stycznia 1927 r. 
przez Targi Wschodnie we Lwo­
wie- Tangiem nasiennym miiŁywjją 
z 'kraiu i z zagranicy liczne zgłosze­
nia, które świadczą, że impreza ta 
obudził? szczególne żywe zaintere­
sowanie., zwłaszcza wśród firm, je­
dnoczących w celach handlowych 
Większe grupy zrzeszonych zakła­
dów • hodowlanych! i' zorgiaftiiżowa- 
ny&h na zasadach współdziielczyich.

Poniew aż okazało się, że wyista- 
w cy tej kategorii reflektują głównie 
na- pomieszczenie nie pojedynczych 
tylko próbek nasion, ale na obszer­
niejsze stoiska zbiorowe, w ym aga­
jące więcej miejsca, Zarząd Targów  
Wschodnich — czyniąc zadość od­
nośnym życzeniom kół rolniczych — 
postanowił zryczałtow ać cenę tych 
specjalnych stoisk w  miejsce pier­
wotnie podlahiej kw oty  zł. 150 na 
kw otę zł. 75 od jednego stołu w raz 
z  prawem  używalności przyległej 
ściany, z  pozostawieniem opłaty za 
pomieszczenie pojedynczych próbek 
W: wysokości pierw otnie ustalonej 
po zł. 5- za próbkę, niepirziekraczają- 
Cą 1 kg-

STUPIE! ROWY DOM PRZY­
SZŁOŚCI.

Nowy Jork, w  listopadzie.
Jodeń z  am erykańskich architek­

tów  prorokuje iż dom przyszłości 
będzie to budynek 100 piętrowy.

Pierw szych 15 pięter zajmą skle­
py i biura, dalsze zftś są przezna­
czone na mieszkania. W  takim do­
mu mieszkaniec znajdzie wszystko, 
kraw ca, szewca, łaźnię-, kino i t. d. 
Ciepło i światło będą się rozeliod,zi­
ły z centrali elektrycznej. Schodów 
nie be-dzie, tylko windy szybko 
będą wszystko i- w szystkich trans­
portow ać. W dodatku pomieszkania 
na najw yższych piętrach będą bar­
dzo zdrowe, gdyż Kurz i -dym łtfe 
Lak łatwo się dostaną,

GIEŁDA LWOWSKA.
Dla papierów dywidendowych za 

interesoy anie naogót średnic. Kur­
sa poszczególnych akcji niejednolite. 
Kupow ano: Bank Hipoteczny, P rze­
m ysłow y, B row ary (spadły w  ce­
nie) Chodorów (nieco droższy), 
Chybie, Gazetinę, Lokom otyw y i 8 
pi*oc. dolar, listy zastaw , Tow aiz. 
Kredyt. Ziem. Akcje handlowe bez 
.pop-ym. Tendencja chwiejna. Uspo 
sobienie spokojne.

Katow ane: Bk. Hipoteczny- 0.65; 
Bk. Przem ysłow y 0.13, 0.14; B ro­
w ary  100, 101; Chodorów 110, 111, 
112; Chybie 4.70, 4.75; Gaaolina 2.80 
Lokom otywy 2.00; 8 proc. doi. T. K. 
Z. 82 proc., 83 proc.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Zupełny zastój w  obrocie giełdo­
wym  i poza giełdowyim, z powodlu 
braku zainteresowania i popytu. — 
Tendencją . zniżkowa utrzymuje się 
nadal. Usposobienie bez ochoty.

C-eniy w szystkich ziemiopłodów 
niczmieppohe i szacunkowe.

* „Świat Kupiecki" — „Kupiec 
Polski". Ukazał się numer 48-my 

‘„Św iata Kupieckiego" — „Kuipca 
Polskiego" organu Zrzeszeń Kup-e- 
otwa Polskiego W ielkopolsk5. Okrę­
gu Nadnote-ckiego, Pom orza, Górne­
go Śląska i Małopolski, jako zeszyt 
specjalny, poświęcony branży che­
miczno -  drogeryjnej.

świata.
! - Synagogi' w której Chrystus 

kazał. Palestyna tio kraj pęłqn. tiTQ- 
kp 4 niiieprzasbrajnycji .skarbów dla a r- 
c ^ ^ g ^ » ; k t ó ł 'ż y - :.ci-ągle' taąn jwaęu- 
ją.' Obecnie przebyw a w  .'tym kraju 
jedenaście ekspedycji, przedstaw i­
cieli' 7-nMu narodów. Naj c.i efca wis że­
rni są poszukiwania w  okolicy Ka- 
fnmauim, na którego -rumach pow sta 
Jo nowie miasto Tell Hurn. Dr. Peire 
Orsali odnalazł tam ruiny budowy 
w stylu rzym sko - fcoryncikiui z I. 
wieku i ustaiono, że byfa tio syna­
goga, w  której Chrystus wygłaszał 
kazania, a  która została zniszczona 
'skutkiem trzęsienia ziemi.

Synagoga ta  zbudow aną była z. 
białego wapienia, ipziryipominające- 
go marmur. Na południowej stronie 
naprzeciw jeziora były trzy  bram y; 
kolumny są  zupełnie strzaskane je­
no ozdoby kapiteli zachow ały się 
przedziwnie. Pod ruimami znalezio­
no wielki' blok kamienny, z w ydrą­
żonym garnkiem na „mannę". Mo­
żliwe że to tein sam obraz, do k tó ­
rego Zbawca w ystosow ał słow a: 
„Ojcowiie wasi jedli nra-une na pu­
styni".

- j -  Nagroda za najiiczniafszą ro­
dzinę w Anglji. W  hrabstwie York- 
turs w re  obecnie walka o nagrodę 
którę w yznaczono rodzinie posiada­
jącej najwięcej dzieci. Z głosiła się  
matKa 19-ga dzieci, żona pewnego  
robotnika, potem dwie posiadające 
22 pociech;, ale nagrodę otrzyma 
-apew no pni Austen, która oprócz 
swoich 24 jeszcze 4 ro obcych w y ­
chowała.

- f  Macdenaid, Dawes i S tre sso - 
man kandydaci do pokojowej nagro­
dy Nobla. „Britich Unitet Press" 
donosi żs laureatem nagrody p o­
kojowej Nobla ma zostać w  tym 
roku M acdonild. Poważnymi rywa­
lami są: senator Dawes, twórca 
planu gospodarczego i minister 
Rzeszy dr. Stressem an za sw e  
dzieło z Lekaraa.

stoisaym odbyły się w  hali Central­
nej Szkoły Wiojstkowej Gim nastycz­
nej zaw ody lekkoatletyczne, z któ­
rych ciekawsze wyniki opiewają 
nast.: Skok o ty czce : 1) Gilewski 
3.40 mtir.; 2) Adamczak 3.30 mfcr. 
Raut kulą. 1) Łuclki 10 65 mtir. Skok 
w dal: 1) Kagadzhi 0.85 mtir. Skok 
w wy ż: J) Mierzejewski 1-75 mtr. 
Bieg z plotkami mu 87 mitr.: 1) Mie­
rzejewski1 14 sek. Bieg 2 kim.: i) 
Baran 6.26.

33 MECZE PIŁKARSKIEJ REPRE­
ZENTACJI POLSKIEJ.

Piłkarska reprezentacja Polski ro­
zegrała diotychczias: (od r. 1924) 33 
mecze, pazyczem 12 w ygrała, 6 
nierozegrała, 15 przegrała . Stosunek 
bTamek 61:72. 20 mecizów rozegrano 
poza granicami kraju. Najwięcej m e­
cizów grali.: Kuchar 25, Sperling 1S, 
Kałużą i Spojjda po 17,. StialińsKi 15, 
B.atslh 14. Najwięcej bram ek zdo­
byli: StaJińsiki 11, Batsch 10, Kałusa 
8, KuchaT 6,

ROZGRYWKI HOCKEY‘OWE NA 
LODZIE.

W  sezonie nadchodzącym zostaną 
po raz p ierw szy  zorganizowanie re ­
gularne rozigirywki o mistnzostwo 
Polski, Okręgów istnieje obecnie 
pięć: W arszaw a 5 klubów, Lwów 9 
klubów, Poznań 2 kluby, Kraków 3 
kluby, Toruń 1 klub. Rozgrywki o 
mistrzostwo okręgowe mają roze­
grane być do 1 sryciani i 1927( natu- 
•ratote. Ile będzjiedód.'Następnie du. 
dnia 10 ‘stycznia mają być rozeg ra tó  
zawody ruiędzyokTęigo-wie Pozntań — 
'Ioruń i Kraków —• Lwów. Mistrzo­
stwo Polski (finiały) odbędą się w 
dniach 12 i 13 lutego w  Zakopanem. 
Na Boże Narodzenie projektowany 
jest w/ Krakowie trójmeez W arsza­
wa — Kraików — Lwów.

ULGI WOJSKOWE DLA SPORTO 
WCÓW.‘

W  M. S. Wojisk. przygotow uje srę 
rożka z, który przewiduje zmacane 
ulgi dla ćwiczących sportowców w 
organizacjach przysposobienia w oj- 
sk-owego, a mianowicie: członek or­
ganizacji P. W. po trzy-letniem nale- 
żćniiiu do organizacji: i wjakazanirr się 
75 pre- obecności na ćw iczeni® !, o- 
raz po egzaminie 2-go stopnia P. W. 
zaliczony zostanie do .madlcomityn- 
gnflu i pow ołany zostanie dopiero 
w 5 ,miesięcy od terminu powołania 
danego .rocznika. .Rozkaz ten obej­
mować już będzie członków P. W. 
rocznika 1926 ir.

MECZ LEKKOATLETYCZNY CZE­
CHOSŁOWACJA — POLSKA.

Jak się dowiadujemy z PZLA, 
Czechosłowacki Związek Lekkoa- 
itletyozmy, zaproponował zarządow i 
PZLA rozegranie w  roku przyszłym 
międzypaństwowego m eczu' lekko­
atletycznego pomiędzy Czechosło­
wacją i -Polską. W roku przyszłym  
odbędzie siej jak wiadomo, mecz 
lekkoatletyczny Polska — Szw ajca­
ria  w  Genewie, w obec czego Czesi 
proponują rozegranie meczu Cze­
chosłow acja '— Polska w  drodze p o  
w rotce j z Genewy — w  Pradze. Je­
dnocześnie dowiad-uijemy się, że w  
rokit pnzyszłysn odbędzie się -ró­
wnież rew anżow e spotkanie lekko­
atletyczne Jugosław ia—Polska w 
Zabnzebiiu.

Hofi nie chce być zawodowcem.
Według 'ostatnich wiadomości .rekur 
dzisra św iatow y w skoku o  tyczce 
Hoff, k tó ry  niedawno produkował 
swój skok o tyczce, w  Variete Mi- 
neapolis, zamierza zostać znów a- 
matorem i wziąć udział w  JX Olim­
piadzie.

W Micnigin odbył 'się bieg na 
przełaj ma- 8 kim., k tóry  w ygrał Kęn 
nedy w  czasie 26:51 •

W Paryżu w  dorocznym uurnieju 
tdtinisowym „Coupe de Nioet" we­
zmą udział dwaj polscy tennilsiiści 
Czetwertyiiski i Kleina dek

W Londynie amatorski klub Cam­
bridge pokonał zawodową Chelsea 
5:2. ‘

•Stockiiolm. Wide otrzym ał pa­
miątkowy m edal'od' prasy szwedz­
kiej wartości około 5.000 zl.

Antwerpja. W  meczu hookeyo- 
wyrn w ygrał P aryż z  Antiwerpją 
2 :1.
. Wiedeń. W tabeli m istrzostw wre 

dnia, mimo poniesionej klęski w  spo 
tkaniu z Si mm e ringiem prowadzi w 
dalszym ciągu B \C . przed Rap.dem 
15 punktami, dalej idzie Simmering 
14 pikt. 13 piet.

Budapeszt. W  tabeli o mistrzo­
stwo Ligi węgierskie] prowadzi w 
daltezym ciągu Ferencyaros 13 pkt. 
przed Ujp-esti (11 p!kt.).

*
Doroczne' Walne Zgromadzenie 

Sekcji Narciarskiej Akademickiego
Związku Sfiorłlowego odbędzie się 
w niedBleię ' 5 grudnia b. r. o  g“odz. 
11 Tttno w  lokolu A. Z. S. p rzy  ul. 

'Łozińskiego 7. Porządek obręudł;1v J .  
Sprawozdanie zarządu za  rok ubie­
gły. 2. W y b ó r  nowego zarządu. 3. 
Wnioski i zapytania. Osobnych za­
wiadomień w ysyłać sic nie będzie.

M S E J S K I  T E A T R  W I E L I  \ 
Pociętik jrniistiw li-4 o godZt 7

Środa 1 grudnia listopada 1923.

PIERWSZY CZŁCWIEK
Sztuka w 4-ch aktach E. 0 ’NeilI’a. Prze­

kład Antoniny Sókolicz-M erklowej. 
OSOBY:

Curt Jayson ' E. Żytecki
Marta, jego żona S. Michnowska
Jóhn Jayson, jego ojciec 

bankier E. Fertner .
John junior J bracia K iesżczyński
Richard J Curta Koczyrkiewicz
Estera żona Marka Schef- 

field \  siostry Kwiatkicwiczowa
Liii I Curta Klimontowiczówna
Pani Dawidson, ciotka 

ojca P. K\bicka
Mai kSchelfieid ,. adwokat W: Zabielski 
Emilja, żona Johna-junior J. Poraska 
Big J. Strachocki
Pielęgniarka -Sn.ereczanka

Reżyser E. Jytecki.

t e a t r I nu^ o s  ul
Środa 1 grudnia J926.

Słodki ICfiwaEer
Operetka w 3 al t. R. Schanzera i £

Weliischa.
Osoby aktu 1-go i Ul-go:

Lord Harry Greuvitle Korabiank?
Bill, jego kuzyn Wawrzkowicz
Sylvia Ponsford Brzeska
Ferry Cobbler Ruszkowski
Josua Carp, wychowawca  

Harry'ego T  atrzański
Mary Rapacka
Stary lokaj Szymański

Osoby aktu Il-go: s 
Królowa Fiszerów?
Chtvalier d’Eon (H any) Korabianka 
Markiz des Artenne (Josua) Tatrzański 
Lord Grenville, m!n. (Bill) W; vrzkowłc* 
Księżna Kent (Sylvia) Brzeska 
i ady Tempie (Mary) Rapacka
Lord A.Ders (Ferry) Ruszkowaki
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Na zlecenie telefoniczne nr. 48=31 dostarcza my cl o domu, 2433

AJEDNAK NIE WSZYSTKO
ROCKFELLER —  choćby!} wydał 
miljony —  nie przeczyta lepszej 
książki, niż powieść Tołstoja, Ste- 
rensona, Hamsuna, W ellsa, którą 
każdy dziś może dostać za95 groszy. 
ZA CENĘ NAJGORSZEGO FUDEŁKA 

NAJLICHSZYCH PAPIEROSÓW.

BIBLIOTEKA GROSZOWA
WARSZAWA, MONIUSZKI II.
W ostatnich tygodniach wydała:

L. To łsto j — Hadżi Murat 
R. L. Stevenson — Djam ent Eadży 
Strindberg, Hamsun — Opowieści 
H. G. W e lls  — Kraina Ślepców 
A dolf Dygasiński —

Na warszawskim bruku.N
(wydania zbiorow ego tom pierwszy). 
Drukujemy: BENNETA, DOSTOJEW­
SKIEGO, COLLODIEGO, JOKAYA.

WALTER SCOTTA,
Tom  95 gr. Abonam ent kw artal­

n y  9-95.
Dla prenumeratorów darmo magazyn 

*nHP“ dodatki dla młodzieży.

Roj dziecka Specjalny Dom Konfekcji dziecinnej na sposób 
zagraniczny został otworzony w gm achu Sprechera 
we Lwowie pl. M arjacki 8. i ul. Rutowsklogo 1.

Wielki wybór ubrań i płaszczyków dla chłopców i dziewcząt, 
oraz mundurki szkolne dla P. T . studentów (tek). 

Obsialunki uskutecznia się w najkrótszym czasie. — Ceny nader 
niskie, warunki dogodne.

Z A M I A S T  T R A N U

JECOROL
i .

Magistra_ _ - |
lf

poleca się  znany i 
od lat w ielu zaleca, 
ny przez WF. L e­

karzy
Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieai przyjmowany, stosuje 

się przy nnernji, ogólnem wyczerpaniu, chorobie angielskiej. 
Sprzedaż w e wszystkich aptekach i składach aptecznych. 1289 

UWAGA: Żądać tylko z cze rw on ym  podpisem „A. BUKOW SKI* i marką ochronną 
trójkąt ze statywem. — B f *  W ystrzegać się naśladownictw. *1M

Nauka Iwychowanio.
C TEN O G R a FJI wyucza 

hecnie darmo, listowi
o-

becnie darmo, listow nie  
Ri dakc,a Stenograta, War­
szawa, Szczygla 12. 3187

każdy i dziś m oże się li­
czyć wszelkich przedm ió- 

tów, zapisując s ię  do
Powszochnogo

U n iw orsytetu
K orosyondencyjnogo

gdzie mc że przejść kursy 
szkoły powszechnej, śre­
dniej, nauczycielskie i fa­

chowe.
Kto nadeś>e 50 gr. znacz­
kami poczt pod adresem  
W a rsza w a , Chm ielna 33-111 
otrzyma wyczerpujący pro­

spekt. 3266

Posady i prace.

OSOBA młoda intehgentna 
miłej pow ierzchow ności 

z  praktyką biurową i ze  zna­
jom ością języka niem iec. po­
szukuje posady biurowej lub 
do towarzystwa pani, reflek­
tuje na wyjazd Łaskawe 
z g ło s z e n i ao  adm. „Kurj«ra 
Lw.“ pod Janina. 3307

Różno.
I TNIEWAZNIAM zgubioną  

książeczkb wojskową na 
imię J?n W esołow ski urodź, 
w  roku 1894 w  Opakach, wy­
daną przez P. K. U. Złoczów.

3302

C ’IUK Eu?tichv rodem z  
Podszum laniec, słuchacz 

I r. praw U J. K. unieważ­
nia zgubiona książeczkę le­
gitymacyjną (indeks). 3325

O lA B A K  Nikita słuchacz I.
r. praw U. J. K. rodem  

z Planczy Wielkiej uniewa­
żnia zgubioną książeczkę  
legitymacyjną (indeks). 3324

I JNIEWAŻNIAM zgubioną  
książeczkę wojskową wy­

daną przez P K. U. Złoczów  
na im ię Mićnał Sew czyszyn  
ur. 1902 w  Opakach. 3320

INSERUJCIE
W

Kurierze Lwowstir
KLINIKA LALEK

Pańska Np. 8.

wielki wybór LaBek i Zabawek 
własnego wyrobu i zagra­

nicznego poleca najtaniej.

Ultramaryna
|ost bozwzglgdnie najlepszą i najwydatniejszą 
łarbą do bielizny, wapna i celów malarskich.

Odznaczona na wystawach w Brukseli i Medjolanie 
złotymi medalami. 229q

ADAM SERAFIN 
Lwów, Sienkiewicza 5. 3531

w yżąozny sliłaci najlepszej

HERBATY i KAWY

PRAKTYCZNE PODARKI
Kilimy 

gliniańskie 
zabawki 

wyroby 
łowickie 

kosmetyka 
wyroby koszykarskie

Lwów, Kopernika 11.
Tel. 2609

KILIM GLINIANSKIii

Fllja: Halicka 5 Te l. 3032.

N E R W O W I  NEURASTENICY
cierpiący na drażliwość, słabość woii, brak energii, me­
lancholię, przesyt żyd a , bezsenność, ból g.ow; wrażli­
wo? .nerwów, śledziennice, nerwowe zaburzenia serca 
i żołądka, otrzymują bezpłatną bro żurę Dr. W elsegoJ

Dr. Gebhard & Co Gcańsk 35.
? 141

S w . M I K O Ł A J
w  cukierni Jurkiewicza Sykstuska 21.

przygotował wiele niespodzianek, 
ładnych, dobrych i tan ich!!!

dla grzecznych dzieci.

Ł a p ó w k i  »o s r a m « „ p h i u r s * -
£ . M n U  I I  l \ l  „T U N G S R A M  od 100 watt 
w zwyż z a  b e z u e n !  Żarówki od 10 do 32 św iec

p o  1 zł# 2 5  g r .
poleca 3142

ELEKTR0B ŁYSK Lwów, ul. Skarbkowska 4.
(naprzeciw  kina Lew).

Na raty! Na raty ł

Ł
Ó
Ż
K
A

M o s i ę ż n i ...................................
Dziecinne, białe emaljowane 
z drucisnem i materacami 
skrzynkow e, tapicerowane . 
w ieszadła stojakowe
U m y w a ln i? .................................
W k ła d y druciane

. od 200 zł
• > 40 „
• u 35 ,
. „
- . 22 .
• .  5‘ ,
. .  27 .

Poleca wytwórnia łóżek metalowych
r T. Z A K S 3306

LWÓW, ŁYCZAKOWSKA 132.
naprzeciw ostatniego przestanku tramwajowego

Popierajcie cele T. S. L,

g o n u  n n l n C 7 P ń  ’  Z a w ie rs t  m ilim etrow y zw yc za jn y za leestem  miejscowe 17 gr. zam iejscowe 15 gr. zagraniczne IJrgr. Nadesłana i nekrologia miejscowe 30 gr
U G I I j  U l j l U o . L I I  ■ zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronice, kom unikaty, paski i insaraty na stronica:! rekwo cech miejscowe 36 gr. zam iejscowe 46 gr-
zagraniczne 54 gr, Kronika, repertuar dziat ekonomiczny m iejscow e 40 gr. zam iejscow e 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pisrws? i stronią miejscowe 50 gr. zam iejscow e 65 gr. 
z -g r a m c z n e  75 gr. Drobna ogłoszenia za słow o miejscowe 6 gr. zam iejscowe 3 gr. zagraniczne 0 gr. kupno i sprzeda: fi iejs iwę & gr. zamiejscowe 10 gr. zagranicczno
12 gr matrymonialne, korespondencja prywatna miejscowe 12 gr. zam iejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za ciowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach stow e

tłustym drukiem podwójnie.

► składem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński!
Ipłsta icsrtpw^ uiszczono gotówko. Z drukami Polskiej we Lwowio, Chorąiczyzna 17. Tel.29-19,


